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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lutego b. r., adjunktowi sądowemu w Ko- 
łomyi, Janowi Lewiekiemu, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, nadać najmiłościwiej ty- 
tuł i charakter sekretarza rady. 


Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junktów sądowych powiatowych. Hilarego 
Lewickiego wPilźnie do Bochni, a Wła- 
dysława Sławińskiego w Strzyżowie 
do Głogowa: zamianował sędziami powia 
towymi: adjunkta sądu powiatowego w Rze- 
szowie Mieczysława Jabłońskiego dla 
Tyczyna, adjunkta sądu powiatowego w Bo- 
chni Wilhelma Ursela dla Mszany dol- 
nej, a adjunkta sądu powiatowego w Ra- 
dłowie Franciszka Podgórskiego dla 
Limanowej ; adjunktami sądowymi zamiano- 
wał adjunktów sądów powiatowych: Artura 
Medveja w Rozwadowie dla Rzeszowa, 
Józefa Halliskiego w Łańcucie dla Kra- 
kowa, Władysława Peszkowskiego w 
Mszanie dolnej dla Rzeszowa, a dr. Mau- 
rycego Ertel bez stale oznaczonego miej- 
sca służby, dla Krakowa; nakoniec zamia- 
nował adjunktami sądów powiatowych aus- 
kultantów : Józefa Seredniekiego dla 
Wojnieza, Antoniego Ryznerskiego dla 
Rozwadowa, Franciszka Sy powskiego dla 
Mszany dolnej, Romana Rybarskiego 
dla Radłowa, Józefa Garbaczyńskie- 
go dla Pilzna, Ignacego Moczydłow- 
skiego dla Strzyżowa, dr. Józefa Grzyb- 
czyka dla krakowskiego okręgu wyższego 
sądu krajowego bez stale oznaczonego miej- 


Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Edwarda Simona na prezydenta, a 
Karola Kiselkę na wiceprezydenta lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej na 
rok 1889. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 marca. 


Cała poważna prasa Monarchii 
powitała mowę JE. p. Ministra dr. 
Dunajewskiego z jednomyślnem uzna 
niem, w gorących słowach podnosząc 
jej wielkie, rzeczowe znaczenie. Or- 
gana opozycyjne nie mogąc osłabić 
ani odeprzeć niezbitych faktów, po- 
wtarzają tylko i komentują argu- 
menta  koryfeuszów lewicy, którzy 
wsząkże sami, przez usta dr. Plenera, 
uznać musieli świetny rezultat finan- 
sowej gospodarki, urągający zwycię- 
sko wszelkim opozycyjnym pogróż- 
kom i tak do niedawna jeszcze sze- 
rzonym fatalnym  przepowiedniom. 
Prasa poważna nie potrzebując ucie- 
kać się do polemicznych wycieczek, 
samym spokojem i stanowczością naj 
lepiej zwalcza ostatnie wysiłki złej 
woli. Pozwalamy sobie przytoczyć 
niektóre z tych głosów: 

Presse, zaznaczywszy przedewszystkiem 
w dłuższym artykule, iż p. Minister dr. Du- 
najewski w sposob jak najbardziej skuteczny 
wywiązał się ze swego zadania polegającego 
na reprezentowaniu budżetu i polityki Rzą- 
du, tak dalej pisze: P. Minister Skarbu do- 
wiódł już wielokrotnie w ciągu długoletniej 
karyery parlamentarnej, iż w walce parla- 
mentarnej umie dzielnie i świetnie władać 
orężem, że zarówno potęgą argumen- 
tów, jak siłą dowodu, opartego na cyfrach, 


sca służby, i Jana Gebauera dla Łań- | umie wytrącać broń z dłoni przeciwnika, 


cuta. 


Wszystkie te zasoby ujawniły się w całym 
blasku i w piątkowem tak świetnem i peł- 
nem polotu przemówieniu, które oprócz tego 


było owiane godnem męża stanu umiarko- 
waniem. To, co p. Minister powiedział o po- 
litycznem stanowisku Rządu, musi przekonać 
każdego, kto tylko nie zamyka ze świadomo- 
ścią oczu na fakta. P. Minister wskazał tra- 
fnie na sprzeczność, która polega na tem, 
iż opozycya nie przestaje głosić, jakoby nie 
istniało stronnictwo rządowe, czyniąe równo- 
cześnie Rządowi zarzut, że jest minister- 
stwem partyjnem i stronniczem. Świadczy 
to niezawodnie najlepiej o bezpodstawności 
skarg i zażaleń podnoszonych przez mniej 
szość. Punktem kulminacyjnym politycznych 
wywodów p. Ministra było oświadczenie, iż 
Rząd pozostanie wiernym dotychczasowemu 
swemu kierunkowi i że kierunek ten posia- 
da najzupełniejsze zaufanie Korony. 

Wysoko stawia ostatnią mowę p. Mi- 
nistra dr. Dunajewskiego Fremdenblatt, za- 
znaczające przy tem, iż odźwierciedleniem po- 
tężnego jej wrażenia była owa uwaga, z jaką 
wszyscy bez wyjątku posłowie słuchali wy- 
wodów ministeryalnych opartych na cyfrach, 
których ostatnim wyrazem było stwierdzenie 
zupełnego uchylenia niedoboru. Przekonywu- 
jące i niezbite grupy cyfr oraz obejmujące 
wszystkie działy gospodarstwa państwowego 
wywody p. Ministra skarbu — pisze wyżej 
przytoczony organ — świadczą o ogólnem 
polepszeniu sytuacji finansowej Kogo tylko 
interesuje stan naszych finansów pań- 
stwowych, ten odezyta je z rzetelnem zado- 
woleniem. 

Uważamy za rzecz zbyteczną docho- 
dzić, czy tegoroczny budżet został zamknięty 
nadwyżką i jakiej wysokości. Najważniejszą 
tu rzeczą jest uznane przez wszystkie stron- 
nictwa znakomite polepszenie finansowe. 
Stało się to zaś pomimo wielkich i niemal 
|niespodziewanych ofiar, jakie trzeba było 
ponosić z powodu ogólnego położenia Euro- 
py, w imię utrzymania pokoju i mocarstwo- 
wego stanowiska Monarchii. Pan Minister 
sam uważa położenie finansowe za tak silne 
i tak dalece uporządkowane, iż zamierza 
wejść na drogę reform podatkowych i zapo- 
wiedział też z całą pewnością na sesję Je- 
sienną przedłożenie o podatku osobowo-do- 
chodowym, od którego pomyślnego załatwie- 
nia i racyonalnego przeprowadzenia zawisłem 
jest obniżenie innych, szczególnie dotkliwych 
sezpośrednich podatków. 

Vaterland czyni następującą uwagę: 
P. Minister skarbu miał tym razem łatwe 


E 


zuje nadwyżkę, której niepodobna zaprze- 
czyć. 

| Jeden z najwięcej rozpowszechnionych 
dzienników wiedeńskich ITllustr. Extrablatt 
tak pisze: Mowa p. Ministra skarbu jest pod 
względem układu, treści i przeprowadzenia 
formalnie ad aeternam memoriam ułożonem 
sprawozdaniem finansowego i politycznego 
stanu Austryi w bieżącej dobie. Faktyczny 
materyał uagromadzony w tej godnej pra- 
wdziwego męża stanu mowie jest tak obfity, 
iż możnaby się w nim zgubić, gdyby nie 
był tak jasno zestawiony i uporządkowany, 
iż nawet dla mniej obznajomionego z go- 
spodarstwem finansowem i polityką staje się 
zupełnie zrozumiałym i występuje plasty- 
eznie. Przy tem cały ton wywodów jest tak 
znamienity, forma polemiki tak wykwintną, 
iż bezwątpienia może być poczytaną za po- 
cieszające świadectwo utrzymania najlepszych 
parlamentarnych tradycyj. 


Piszą nam z Wiednia pod dniem 2 b.m.: 

Mowa p. Ministra dr. Dunajewskiego 
była w najlepszem tego słowa znaczeniu 
mową prawdziwego i wytrawnego męża stanu 
a zaiste trudno wystawić sobie, aby było 
można lepiej przemawiać na temat bieżą- 
cego położenia. P. Minister dał wyczerpu- 
jacy obraz sytuaeyi finansowej, poruszył 
kwestyę uregulowania waluty, reformę po- 
datków i odtworzył na przyszłość widoki 
sukcesów, na które będzie można z pewno- 
ścią liczyć, jeżeli nad Europa nie zawiśnie 
widmo wojny. 

P. Minister dał również potrzebne wy- 
jaśnienia o parlamentarnem stanowisku stron- 
nietw. 

W całkowitem ocenieniu mowy p. Mi- 
nistra należy zawsze pamiętać, że czynny 
mąż stanu nie może przemawiać z taką 
swadą jak przywódca opozycyi. Z interesem 
państwa trzeba liczyć się zawsze głębiej, 
niż z bezpośrednim efektem  retorycznym. 
Ale też p. Minister skarbu nie ma powodu 
do rozwijania namiętnej energii, gdyż teore- 
tyczna dyskusya o stanowisku stronnietw, i 
sytuacyi chwili, o kwestyi narodowościowej 
it. d. nie wywiera stanowczego wpływu 
na istotny ustrój państwa. 

P. Minister okazał się prawdziwym mi- 
strzem w swej delikatnej ironii i przema- 
wiał tylko faktami. P. Minister mógł słu- 


zadunie, gdyż tegoroczny jego budżet wyka- ' sznie odeprzeć zarzut, jakoby członkowie 


pa Wiednia. 


Nasza kolonia polska ważnemi zajętą 
jest sprawami. Po kilku odbytych wiecach, 
po długich naradach i sejmikowaniu, doszli- 
śmy wreszcie do tego, że wiemy co się zro 
bić — nie da i możemy skoncentrować wszyst- 
kie siły na to, eo się zrobić da. Wiece mia- 
ły w każdym razie tę korzyść, że zbliżyły 
do siebie wszystkie warstwy społeczeństwa 
polskiego, przez eo obecnie praca o wiele 
jest ułatwioną. Ostatni wiec poruszył spra- 
wę szkoły dla dzieci polskich w 
Wiedniu, a sprawą tą natychmiast za- 
jęli się ludzie ze wszystkich bez wyjątku koł 
towarzyskich w Wiedniu. 

Przed kilkoma dniami zebrał się, przez 
wiec wybrany a następnie rozszerzony ko- 
mitet szkolny i rozpoczął swoje czyn: 
ości. 

W skład komitetu wchodzą: dr. Ta- 
deusz Rutowski jako przewodniczący, a da- 
lej: ks. Jerzy Czartoryski, Chudzicki, Czer- 
wiński (fabrykant), ks. Krechowiecki, Smól- 
ski, Glinkiewicz, dr. Kłobukowski, radca Le- 
wieki, Inlender, Rybakowski, akademicy Lip- 
Czyński i Madejski, Orzechowski, Szezepa- 
Rowski, dr. Kimelman, hr. Łoś, Niemczy- 
Rowski i dr. Rappaport. 

Na posiedzeniu komitetu wniósł ks. 
Krechowiecki, żeby na razie zebrany fun- 
dusz, aż do ukończenia robót przygotowaw- 
czych, użyty został na podtrzymanie istnie- 
Jącej już staraniem Towarzystwa „biblioteki 
polskiej*, szkółki, do której uczęszcza 54 

zieci. Komitet zgodził się na to i postano- 


wił wybrać komisyę statystyczną, która zaj- | 
mie się zestawieniem statystyki zamieszka- 
łych w Wiedniu rodzin polskich. Dopiero 
na podstawie tego materyału można będzie 
osądzić, jaka szkoła i w której dzielnicy naj- 
bardziej odpowie potrzebom ludności pol- 
skiej. Cała sprawa jest na najlepszej dro- 
dze, gdyż najpoważniejsze osobistości szcze- 
rze się nią zajmują. 

Ze strony ludności niemieckiej nie spo- 
dziewamy się żadnych trudności, zważyw- 
sy, że kolonia polska posiada ogólną sym- 
patyę ; Jnna rzecz była przy zakładaniu szko- 
ły czeskiej a to nietylko z powodu znanej 
acz śmiesznej obawy Wiedeńczyków, przed 
„czechizacyą Wiednia”, ale także i głównie 
z powodu nietaktownego wystąpienia kil- 
ku zapaleńców czeskich, którzy na publicz- 
nem zgromadzeniu nazwali Wiedeń mia- 
stem czeskiem, 

Że Polacy w Wiedniu umieją się ta- 
ktownie zachować, świeży dowód dostarczo- 
ny został z okazyi występu w operze pan- 
ny Ireny Abendroth. Połowa publicz- 
ności składała się z Polaków, a przecież w 
przyjęciu młodej polskiej śpiewaczki, nie 
było najmniejszej przesady. Uznały to na- 
wet dzienniki niemieckie, a krytyk N. W. 
Tagbiatt wyraźnie to podniósł. O występie 
panny Abendroth tyle już pisano, że 
prawie zbytecznem mi się wydaje dodawać 
jeszcze cośkolwiek. Głos w środkowych to- 
nach śliczny, o kolorycie ciepłym i dźwię- 
cznym, tryle i piana zadziwiająco piękne i 
dobra, śmiała gra, oto zalety młodej spie- 
waczki. W górze tylko głos jeszcze czasami 
szwankuje, ałe w ogóle taki, jakim jest już 
| teraz , wystarcza na zapewnienie pannie 
Abendroth stałego powodzenia. 


Oprócz tego występu w operze na- 
dwornej, nie zaszło w ciągu ostatnich tygo- 
dni nic zanotowania godnego, tembardziej, 
że z powodu żałoby przedstawienia baletu 
zupełnie są zasystowane, 

, W Burgu przedstawiono z bardzo 
miernem powodzeniem Karlweissa dra- 
mat p. t. Bruder Hanns, a w Sappho 
zaprodukowano publiczności debiutantkę , 
młodą bohaterkę pannę Swoboda, która 
jednak dość ozięble przyjętą została. 

Na przyszły miesiąc — po ukończe- 
niu grubej żałoby dworskiej — w obydwu 
teatrach madwornych ujrzymy szereg no- 
wości, | a 

Ciężkie czasy przechodzi obecnie „Carl- 
theater", tak, że dyrekcya nie jest nawet 
w możności wywiązania się z zobowią- 
zań w obec artystów. Znając dzieje tego 
teatru z lat ostatnich, dojść chyba trzeba 
do przekonania, że bruk mu w ogóle racyi 
bytu. Dyrekcya zarówno przez kultywowa- 
nie sztuki poważnej, jak przez przedstawia- 
nie operetek, dochodziła stale do jednego 
rezultatu -— do deficytu. Dziś „Carltheater 
wygląda tak, jakby jaka nieszczęśliwa scena 
w małej mieścinie : połowę lóż i krzeseł za- 
bierają wierzyciele i ich zastępcy prawni 
gratis, dla uśmierzenia natarczywości. Tem- 
bardziej dziwić się należy, że komik Bla- 
sel, dotychczasowy dzierżawca teatru na 
„Josephstadt*, zdecydował się na wydzier- 
żawienie od przyszłego sezonu „Carltheater*. 
Teatr na „Josephstad*, przy skromnych 
kosztach, miał sezon pod względem kaso- 
wym znakomity. Dość powiedzieć że banal- 
na farsa lokalna Die Gigerln von Wien do- 
żyła z rzędu przeszło stu przedstawień! 
Zdaje się jednak że obawa konkurencyi po- 


wstającego właśnie „Deutsches Volksthea- 
ter“ skłoniła Błasla do ustąpienia. Tru- 
dno zresztą powstającemu teatrowi rokować 
świetną przyszłość zważywszy że i na istnie- 
jące teatra publiczności za mało. Dzienniki 
wskazują ciągle na ogromną liczbę teatrów 
w Berlinie nie biorąc jednak na uwagę, że 
w Wiedniu istnieje dla teatrów niesłychana 
konkurencya licznych t. zw. „Wolkssanger- 
Etablissement*. Oprócz zakładu Ronachera 
i #ehrla Orfeum istnieje takich lokalów dla 
lepszej publiczności kilkanaście, dla pospo- 
litego ludu kilkadziesiąt, W teatrach zgro- 
madza się przeważnie publiczność przejezdna, 
w tych zaś lepszego rodzaju tingl tanglach, 
wiedeńska. Great attraction dla prawdziwe- 
go Wiedeńczyka stanowi tam piwo i jedze- 
nie, chodziłby on może zarówno chętnie do 
teatru, cóż kiedy tam piwa nie podają. 
Ten a nie inny jest powód złej doli teatrów 
wiedeńskich. Prawda Berlin bogatszy, ale 
tę różnicę wyrównywa lekka natura wiedeń- 
ezyka, który na przyjemności znacznie wię- 
cej wydaje aniżeli oszczędny Berlińczyk, 
Ręczę że teatr, w którym można by sie- 
dzieć przy kufu i z eygarem w ustach, 
świetne w Wiedniu robiłby interesa. 
Drugim powodem dla którego teatra 
przedmiejskie świecą pustkami jest wybór 
sztuk, Wiedeńczyk posiada w wysokim sto- 
pniu rozwinięty patryotyzm państwowy a 
obok tego patryotyzm lokalny. Najlichsza 
pod względem artystycznym komedya, jeżeli 
tylko oparta na motywach patryotycznych 
z góry liczyć może na powodzenie. Tak n. p. 
farsa Wiener Stadt in Wort und Bud pod 
względem artystycznym jaknajlichsza, dożyła 
stu przedstawień dlatego tylko, że autor 
| znał swoją publiczność. Scena przedstawia- 


gabinetu przejęci byli żądzą do swych tek mi- 
nisteryalnych; nie zawsze jest to przyjemną 
rzeczą, ciężar rządu dźwigać na barkach 
swoich. Z drugiej strony ma się żądzę tyl- 
ko do tego, czego się nie posiada. P. Plener 
byłby ze względu na swe stanowisko osobi- 
ste słusznie uczynił, gdyby był nie użył wy- 
razu: żądza teki ministeryalnej. Z uwa- 
gi na poziom parlamentaryzmu mógł pan 
Minister słusznie podnieść, że to nie zależy 
od Rządu, czy dostają się do parlamentu 
wielkie lub małe tałenta, wielkie lub małe 
charaktery. P. Minister skarbu przypomniał, 
że stary system stronnictw nie utrzymał się 
dziś nigdzie w nowoczesnych parlamentach, 
a jeżeli Rząd ufa poparciu zjednoczonych 
stronnictw większości, nie może przecież 
pozostawać w usługach wyłącznie jednego 
stronnictwa, 
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Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna- 


jewskiego, 


wygłoszona w Izbie poselskiej dnia 1 b. m. 
w ogólnych WE budżetowych. 


(Dokończenie). 


Z różnych stron wys. lzby, jeśli się 
nie mylę, także przez usta ostatniego pana 
mowcy (Plenera), potem też przez usta pierw- 
szego mowcy za budżetem (Jaworskiego), 
a dziś przez usta p. posła profesora Stein- 
wendera w sposób bardzo dobitny i w na- 
der surowym wniosku dano wyraz refor- 
mie podatków bezpośrednich. Prze- 
dewszystkiem, ponieważ szan. p. poseł po- 
sądził mię o niegrzeczność, ja zaś rzeczy- 
wiście tylko przymuszony bywam niegrze- 
cznym i nie ma dla mnie samego nie nie- 
przyjemniejszego, jak być niegrzecznym 
względem kogoś anika: muszę i ten za- 
rzut odeprzeć. Najlepszy dowód, że pamię- 
tałem o panu pośle, zechce on widzieć w 
tem, że między zapiskami do dyskusyi dzi- 
siejszej, które wczoraj sobie przygotowałem, 
znajduje się także następujący (ceyta): „Stein- 
wendera interpelacya z dnia 17 grudnia r. 
1888“ — a tu są zapiski, które sobie do 
do tego przys) obiłaro, pamiętałem bo- 
wiem o tem, żeby na nią odpowiedzieć. 
Dlaczego nie odpowiedziałem zaraz? Sza- 
nowny p. poseł niech wybaczy, cała forma 
interpelacyi była całkiem niezwykła. Przy- 
pominam sobie n. p. zdanie: „Niewątpli- 
wie podatek tem jest najlepszy i naj- 
sprawiedliwszy.* Jest to bezwarunkowo 
sąd wyprzedzający sąd Izby, boć osta- 
tecznie mogą tu być rozliczne i różne 
zdania. A dalej jestem w niej zapytany, czy 
poczuwam się do obowiązku przedłożyć wys. 
Izbie podatek dochodowy. Otóż jestem par- 
lamentaryuszem jeszcze starej szkoły i za- 
wsze uważałem prawo interpelacyj, użyte 
w właściwej mierze i w właściwych roz- 
miarach, za bardzo ważne i dobroczynne; 
ale przez to rozumiem interpelacye o stwier- 
dzonych faktach i czynnościach życia pu- 
blicznego, administracji, sądownictwa. Jest 
to coś w rodzaju bieżącej kontroli repre- 
zentacyi ludów w obec rządu, która nietylko 
na rząd jako rząd, na naczelników władz 
administracyjnych, lecz i na władze podrzę- 
dne oddziaływać może pobudzająco i za- 
chęcająco ; naturalnie esto modus im re- 
bus. 
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stwo interpelacyj stłumia wartość każdej 
z osobna i jej pożyteczność. Ta interpela- 
cya zaś — proszę nie brać tego za złe, nie 
chcę polemizować — wydawała mi się, jak 
ja to czuję, czemś niezwykłem. Pomyślałem 
sobie: wszakże i tak mówić się będzie o 
tem w dyskusyi budżetowej; na cóżby więe 
dwa razy „zaprzątać tem wys. Izbę? Zda- 
rzył mi się już kiedyś taki wypadek. W r. 
1888 czy też 1887, jeden z panów z lewi- 
cy wystosował do mnie interpelacyę, a to 
zupełnie określoną, o podatku od eukru i 
ja odpowiedziałem na nią w dyskusyi bu- 
dżetowej, prosząc, aby zechciał uważać ją 
w ten sposób za załatwioną. Z tą samą 
prośbą tedy zwracam się do p. pos. Stein- 
wendera, aby to, co teraz powiem, uważał 
ZA, odpowiedź na swoją interpelacyę. 

Cóż to zarzuca się w rzeczy głównej 
teraźniejszemu systemowi podatkowemu? 
Przedewszystkiem stopa podatkowa. Pod tym 
względem mamy w podatku budynkowym 
26%, pret., w podatku gruntowym 227, pre., 
w podatku dochodowym 10 pret. w pierw- 
szej i trzeciej klasie. Niektórzy panowie 
przeprowadzali też porównanie. Ó tem dziś 
szeroko rozwodzić się nie myślę; spodzie- 
wam się, że znajdzie się inna po temu spo- 
sobność, Czyniono porównanie z Prusami— 
porównanie, które, jak mi się zdaje, niezu- 
pełnie jest trafne; ale trudno liczby te, za- 
ledwie je usłyszawszy, zaraz poddać kryty- 
ce. Przyznaję, że stopy podatkowe sa bar- 
dzo wysokie. Zresztą, jak słusznie wspo- 
mniał pos. Jaworski, przybywają jeszeze do- 
datki krajowe. Ale jakkolwiek znaczne i u- 
ciążliwe są dla jednostki, proszę jednak cię- 
żary te oględnie osądzać i mówić nie o rze- 
czywistej, lecz o ustanowionej ustawą stopie 
podatkowej. Między tą legalną a rzeczywistą 
nie ma pewnie w żadnem państwie róż- 
nicy tak wielkiej, jak w Austryi. Miał- 
bym na zawołanie rażące dowody, z osób 
wzięte, gdybym uważał za rzecz stosowną 
tu wys Izbie mówić o osobach, że n. p 
stopa 26-procentowa nie da się stale pod- 
trzymać, sam to powiedziałem , a to w r. 
1881 lub, jeśli się nie mylę, w r. 1882. 
Jam jej nie projektował; narzueono ją Mi- 
nistrowi skarbu; a wybaczcie, tak dogma- 
tycznym w polityce finansowej być nie mo- 
Żna, by w sprawach podatkowych zawsze 
tylko na to się zgadzać, co się osobiście u- 
waża za słuszne. Wtedy nie przeprowadzi- 
łoby się tu żadnej reformy podatkowej, ( We- 
sołość na prawicy.) Uchwalono obstawać 
przy tej stopie. Dalej przyznaję bardzo chę- 
tnie, że właśnie ten podatek w wielu ra- 
zach obarcza słabszego, naturalnie w sto- 
sunku, więcej niż silniejszego. To także 
punkt, który chętnie przyznaję. 

Co się tyczy ducha reformy, proszę 
szan. p. posła, aby z pełnym spokojem przy- 
jął zapewnienie, że naturalnie słucham cier- 
pliwie sądu każdego z panów posłów o tem, 
co tu powiedziałem , jeżeli on rzeczywiście 
prawdziwy. Co do zarzutu atoli, który mi 
pan poseł czyni, jakobym nie miał szczerej 
chęci zaprojektowania tego podatku , twier- 
dzenie to muszę odeprzeć. Nikt, tylko Pan 
Bóg jest sędzią mojej woli. Jeśli do tego 
przyjdzie, pomówię jeszcze o tem. 

Co do podwyższenia dochodów skar- 
bowych, zupełnie zgadzam się z szan. pa- 
nem. Przekona się o tem i nabierze też in- 


Jeśli tego jest za wiele, wtedy mnó- | nego przekonania o moich chęciach. Gdy 


jąca obóz na manewrach w Bruck, gdzie 
żołnierze austryackich narodowości spiewają 
pieśni we wszystkich językach i marsz Ra- 
deckiego wywołują fenetyczne oklaski, tak 
samo jak ukazanie się na scenie najpopu- 
larniejszej tu instytucyi freiwillige Rettungs- 
gesellschaft. 

Niestety ani dyrekcye teatrów ani autoro- 
wie nawet tutejsi, nie umieją liczyć się z tym | B 
patryotyzmem lokalnym. Qzytałem onegdaj 
broszurkę satyryczną p.t. „Nur nicht óster- 
reichisch* *) w której autor wytyka pisarzom 
autryackim , że zupełnie bez potrzeby uni- 
kają w swoich dziełach kolorytu austryaekie- 
goi z predylekcyą przenoszą działanie dra- 
matu lub powieści do obcych krajów nawet 
w tych wypadkach, gdzie to wydaje się nie- 
naturalnem i stanowi grzech przeciw reali- 
zmowi kompozycji. Pozwólcie, że na za- 
kończenie przytoczę wam ustęp z tej zna- 
komitej broszury: 

„Przed trzydziestu laty wszystko u nas 
musiało być francuskiem, dziś niemieckiem, 
nigdy jednak nie było i nie jest austrya- 
ekiem. Ulubione powieści naszych matek 
rozgrywały się w Normandyi albo Pikardyi, 
dzisiejsze rozgrywają. się w Riigen, Fries- 
łand lub Brandenburgii. Jeżeli dzisiaj utwor 
sam Austryak wprowadza na scenę opus 
którego banalne działanie mogłoby rozgry- 
wać się nawet na księżycu, to z pewnością 
wszelkie uboczne dla dramatu samego dru- 
gorzędne okoliczności zbudowane są na tle 


*) „Nur nicht ósterreichisch* aus den 
Fługschriften einer literarisch künstlerischen Ge- 
sellschaft. „Gegen den Strom.“ Wien bei Carl 


Geraldo Sohn. 


E a e Jeżeli potrzeba auto- 
rowi dla awantur miłosnych młodej kokietki 
jakiej stolicy, to z pewnością wybierze Ber- 
lin. Jeżeli w dramacie występuje były ofi- 
cer, który opowiada o swoich czynach bo- 
haterskich, z pewnością nazywa się Fritz 
von Wernerode, a opisuje bitwę pod Weissen- 
burg, uchowaj Boże by jaki n. p. Józef 

Baumbacher opisywał czego dożył pod Cu- 
stozzą, jakkolwiek autor dla swoich celów 
potrzebuje tylko jakiegokolwiekbądź oficera 
i jakiejkolwiekbądź bitwy. Jeżeli w piątym 
akcie otwartym zostaje testament, szezęśli- 
wy spadkobierca nie dostanie z pewnością 
siedmiu milionów austryackich guldenów, 
ale odpowiednią kwotę w markach: ktoś 
napadnięty woła pruskiego „Seliutzmana* 
zmęczony zamiast wiedeńskiego fiakra ber- 
lińską „Droschke* i t. d. Jeżeli ilustrowane 
pismo ogłasza wiersz opiewający powrót 
dzielnego żołnierza, który stracił na wojnie 
nogę i z krzyżem na piersiach wchodzi do 
chaty gdzie nań czeka stara matka, jakżeż 
wywiąże się z zadania ilustrator? Wiersze 
mówią w ogóle o jakiejś wojnie, o waleecznym 
żołnierzu z krzyżem na piersiach; artysta 
może więc wymalować chociażby Czerkiesa 
lub Hiszpana ! Ale gdzież tam! Żołnierz ma 
z pewnością pruską czapkę na głowie, że- 
lazny krzyż na piersiach , a w izbie wiszą 
portrety Bismarcka i Molikego. Jakkolwiek 
pismo wychodzi w Wiedniu, żołnierz nie mo- 
że mieć czapki austryackiej a na ścianie 
nie może znaj lować się portret zwycięzcy 
z pod Aspern.“ 


(= r) 


zapyta — a powiem urzędnikom, ażeby z 
tego nie robili tajemnicy — usłyszy, iż po- 
leciłem, aby w obradach nad reformą po- 
datkową wychodzić z tego stanowiska, żeby, 
skoro mamy teraz widoki, iż wskutek zna- 
cznego przyrostu dochodów z podatków po- 
średnich, przewidywane potrzeby państwa 
pokryte będą, starano się tylko nie nie stra- 
cić, t. j. tylko rozkład zmienić. To zaś ina- 
czej być nie może — przyznaję to najzu- 
pełniej -— jak tylko przez zaprowadzenie 
podatku osobisto - dochodowego. Iżbym go 
zaprowadzić nie chciał, to nieprawda. W r. 
1882 czy też 1883 — nie pamiętam dobrze 
roku — wniósłem do wys. Izby ustawę o 
podztku osobisto - dochodowym z progresyą, 
a oprócz tego ustawę o podatku zarobko- 
wym. Że wys. Izba wcale o nim sądu nie 
wydała, aż nakoniec ustał jej mandat, Mi- 
nistor skarbu był w niemałym kłopocie, jak- 
by praktycznie ukształtować reformę, by zy- 
skaia aprobatę wys. Izby. Wnosić dziś pro- 
jekta byłoby łatwo; mógłbym panów niemi 
zasypać; archiwa są pełne najrozmaitszych 
proju 'któw i prac przygotowawczych ; ale cho- 
dzi o przeprowadzenie ich w izbie, a więc 
muszę liczyć się z poglądami wys. Izby. 
Mam zamiar zaprowadzić podatek oso- 
bisto-dochodowy w tym kierunku, żeby wsku- 
tek niego można zaprowadzić ulgi w innych 
podatkach. (Brawo! z prawicy.) Powiedzia- 
łem panom to, jak pos. Steinwender słusznie 
zauważył, w r. 1887; ale od r. 188% aż do 
czasu teraźniejszego wys. Izba była zajęta 
najważniejszemi sprawami państwa, a proszę 
zważyć, czy wśród takich okoliczności mo- 
żna było przeprowadzić w tej wys Izbie tak 
ważuy system ustaw, jak reforma podatko- 
wa. Proszę przypomnieć sobie odnowienie 
ugody z Węgrami, ustawę o podatku od o- 
kowity, ustawę o podatku od cukru, ustawę 
o sile zbrojnej i nie można też po wys. 
Izbie żądać, żeby wszystko naraz załatwiła. 
Co się tyczy ulg, prosiłbym, jak i pos. 
Plener, jak mi się zdaje, słusznie powie- 
dział, nie wychodzić z tego punktu widze- 
nia, jakoby jakikolwiek podatek docliodowy 
mógł zaraz uczynić zadość wszystkim ży- 
czeniom, z jakiemi tu się odzywano. Jeśli 
o tem się myśli, żeby obniżyć podatki za- 
robkowy i budynkowy, co ja uważałbym za 
rzecz najpilniejszą, a przytem stracić jesz- 
cze część dochodów z loteryi i soli, ileżby 
musiał przynosić ten podatek osobisto-do 
chodowy ? Jest to złudzenie, a nie ma nic nie- 
bezpieczniejszego jak w sprawach finansowo- 
politycznych oddawać się takim złudzeniom. 
Proszę, moi Panowie, niech wam nie wy- 
daje się to jakąkolwiek aluzyą osobistą; 
jeśli panom się podoba, pomyślcież sobie, że 
mówię o samym sobie. Jestem także po- 
słem, wszakże i ja bywałem na zgromadze- 
niach wyborców, zalecałem się im, żądałem 
od nich zaufania i otrzymywałem je; znam 
się więc na rzeczy. Przybywa się na zgro- 
madzenie wyboreów i słyszy się jednych, 
jak się uskarżają na podatek budynkowy, 
drugich na ae. soli, innych na należyto- 
ści skarbowe i t. d. Kandydat chcący zo- 
stać posłem — nie go to nie kosztuje — 
obiecuje wszystko. ( Wesołość). Zastrzegam 
się uroczyście przeciw domysłowi, iżbym to 
mówił o kims osobiście; może to sam ro- 
biłem. ( Wesołość), Przytoczyłem to tylko 
na uzasadnienie słów moich o takich złu- 
dzeni.ch. Potem przybywa się na sejm, do 
parlamentu i widzi się, że nagromadzone 
rzeczy się ścierają i że to nie tak łatwo 
spełnić życzenia i obietnice. A wtedy po- 
wstaje rozczarowanie i gorycz między wy- 
boreami i niezadowolenie z posła, lub, je- 
śli jest tak zgrabny, że potrafi zwalić winę 
na innych, niezadowolenie z innych. (We- 
sołość na prawicy). Ale niebezpieczna to 
rzecz dla wszystkich stronnictw bez wy- 
jatku, obiecywać więcej niż w pewnym cza- 
sie osiągnąć można. Z tego wychodząc sta- 
nowiska, wys. Izba mojem zdaniem powin- 
na nie oddawać się wielkim nadziejom i 
iluzyom co do dochodu z podatku osobisto- 
dochowego. Dochód ten musi już dla tego 
być mniejszy od spodziewanego, że trzeba 
postąpić sobie praktycznie. Zaprowadzając 
odrazu progresyjny podatek osobisto-docho- 
dowy z wysoką stopą podatkową, jakąż bę- 
dzie się miało kontrolę, jeśli nie dobrą wolę 
każdego z osobna i tych, którzy go znają ? 
Mówi się często, że wysoka stopa podatków 
w Austryi da się wytłómaczyć tem tylko, 
iż fiskus musi chronić się od nierzetelności 
opodatkowanych. Zaprowadzono przed wie- 
loma laty 10-procentowy podatek dochodo- 
wy pierwszej i trzeciej klasy, bo wiedzia- 
no — mówią to starzy, doświadczeni urzę- 
dnicy — że nikt prawdy nie mówi. Ale po- 
datek osobisto- dochodowy powinienby mieć 
ten przynajmniej Skutek moralny, że słu- 
żyłby za finansowo-etyczny sposób wycho- 
wawczy żeby klasy zamożne nabrały ambi- 
cyi niekrzywdzenia mniej zamożnych fałszy- 
wemi fasyami. Jeżeli fasye mają zgadzać się 
z prawdą, choć tylko w przybliżeniu, stopa 
podatkowa w pierwszych latach powinna 
być bardzo skromna. Sprawa to nie tak ła- 
twa, a korzystna opinia o tym podatku nie 
tak szeroko rozpowszechniona. Przypominam 
szanownemu panu interpelantowi, że w An- 


glii, tym klasyeznym kraju podatku docho- 
dowego, który zresztą nie jest taki, jakim 
go sobie panowie życzą, podatek ten jest 
uważany tylko za przejściowy iże przy ka- 
żdej sposobności nalegają, aby go zniesiono. 
We Francji, jak wiadomo, panuje w litera- 
turze i w korporacyach politycznych bardzo 
stanowczy opór przeciw takiemu podatkowi 
osobisto-dochodowemu. U nas naturalnie to 
nie decyduje ; my możemy iść swoją drogą. 
Ale przypominam, że trudność po części i 
na tem polega, iż jesteśmy wielkiem pań- 
stwem, w którem zachodzi wielka rozmaitość 
co do stosunków ekonomicznych. 

Z zupełną słusznością można powie- 
dzieć, że podatek osobisto- -dochodowy, ja- 
kim go panowie sobie wyobrażają, tylko w 
Saksonii i w W. Ks. Badeńskiem wytrzy- 
mał próbę, w Prusach zaś nie, Mianowicie 
w małej Saksonii z jej prawie jednakowemi 
stosunkami ekonomicznemi łatwiej było niż 
w wielkich państwach zaprowadzić podatek 
osobisto-dochodowy. Przez co nie powiadam 
bynajmniej jakobym nie myślał wnieść ta- 
kiego projektu. Owszem, chociaż gdzienie- 
gdzie mam wątpliwości, to jednak z tej o- 
koliczności, że ze wszystkich stron, z pra- 
wej, z lewej i ze środka wys. Izby dwa ra- 
zy już dopominano się podatku osobisto- 
dochodowego, a nikt w całej wys. Izbie — 
proszę to skonstatować ,. abym mógł powo- 
łać się na to — nie występuje przeciwko 
temu, muszę wysnuwać konkluzyę, że w tym 
względzie wszystkie stronnictwa są z sobą 
zgodne. (Pos, Żuk-Skarszewski: o 
mie!) Proszę, mamy już nte! — jedyne je- 
dno. (Wesołość na prawicy). Z tego więc 
wysnuwam konkluzyę, że mam wystąpić z 
projektem. 

Mam też niejakie doświadczenia co do 
politycznego traktowania spraw podatko- 
wych, równie z lat bezpośrednio poprze- 
dnich, jak z czasu dawniejszego wstecz aż 
do roku 1878. Dopóki w komisyi budżeto- 
wej mowa w ogólności o takim progresy- 
wnym podatku, z małemi wyjątkami jest po- 
wszechna na to zgoda; gdy zaś minister 
wystąpi z samymże projektem, wtedy się 
mówi: o nie! mieliśmy wcale inny na my- 
sli. Jest to klauzula, którą w moim intere- 
sie osobistym uczynić byłem „Zniewolony. 
Muszę jeszcze w tym względzie coś nad- 
mienić. Już jeden z szanownych panów po~ 
słów dał tu wyraz mniemaniu, że właśnie 
ta sesya byłaby najstosowniejszą chwilą 
do wniesienia tego projektu. Z dwu przy- 
czyn zdaje mi się, że nie. Po pierwsze za- 
chodzą jeszcze dotychczas, jak z wielu stron 
utrzymywano, wątpliwości co do wydatno- 
ści nowo zaprowadzonych podatków pośre- 
pnich; w jesieni będziemy już ściślej wie- 
dzieli, jaka będzie wydatność tych podatków. 
Wedle dotychczasowego postępu prac parla- 
mentarnych. po drugie, nie zdaje mi się, że 
dziś, gdybym ten system podatkowy był tu 
przedlożył, jakikolwiek już byłby uczyniony 
krok naprzód. Wysoka Izba niech nie we- 
źmie mi za złe, że nie jako Minister, lecz 
jako członek wys. Izby raz jeszcze z przy- 
Ba odwołam się do uwagi szanownego 

pana posła z Salcburga. Cheecie reform po- 
BO mych. Słusznie! Powtarzacie żądanie. 
Dobrze! Nalegacie na Rząd, aby je wniósł. 
Nie mam nic przeciw temu ; ale niejakie 
przyspieszenie biegu prac, wys. Izbo, jest 
nieodzownym warunkiem, żeby cokolwiek 
większego i obszerniejszego przyszło do 
skutku. A co pos. Plener powiedział, i to 
słusznie, bo mówiono o tem już od lat wie- 
lu w komisyi budżetowej, już w latach siedm- 
dziesiątych, że może inna metoda w pra- 
cach mogłaby sprowadzić przyspieszenie, w 
tem tylko przywtórzyć mu mogę. Wszakże 
wys. Izba ma w swej mocy regulamin w 
ten sposób zmienić, przeobrazić, lub zasto- 
sować, żeby, nie sprawiając bynajmniej u- 
szezerbku obradom gruntownym, obrady mi- 
mo to rzeczywiście szybciej postępowały. 
Ponieważ prawie powszechne jest życzenie, 
żeby zaprowadzić podatek osobisto- dochodo- 
wy, przeto projekt, który już mam w pogoto- 
wiu, który dwukrotnie już przeszedł obrady 
komisyjne, a który sam jeszcze nieco opiło- 
wać muszę, przedstawię wys. lzbie w pó- 
źnej jesieni roku bieżącego. (Brawo! brawo!) 

Wielce szanowni panowie! Z wdzię- 
cznością zaznaczając, że szanowna opozycja 
uznała, iż polepszył się stan finansów, chę- 
tnie też przyznaję, że niema się przyczyny 
uważać rzeczy poniekąd już za zupełnie u- 
porządkowaną. Że nie zapuszczam się w 0- 
mówienie dalszych nadziei i kwestyj powią- 
zanych ze stanem finansów, jak n. p. dziś 
lekko poruszonej, przyczem pos. Płener był 
łaskaw nadmienić, że może też Rząd prze- 
ciwny jest temu, nie czynię tego z tej przy” 
czyny, że o kwestyach tak ważnych, jak 
kwestya waluty, trudno mówić tak mimo- 
chodem. O nieprzychylności nie mi nie wia- 
domo. Wiecie, moi panowie, bardzo dobrze, 
na jakie trudności sprawa ta „napotyka, 
wiecie też bardzo dobrze, przynajmniej ró- 
wnie dobrze jak sam Rząd, że jest to 
sprawa wspólna, którą właśnie tylko na 
nieco powołniejszej drodze wspólnych per- 
traktacyj z Węgrami można doprowadzić do 
załatwienia, 
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Panowie mowey po części wspominali, 
po części szeroko się roawodzili o bardzo 
wielu także sprawach politycznych, narodo- 
wych i wyznaniowych. Rozumie się, że z 
mojego stanowiska — nie jako Minister 
skarbu, lecz jako członek Rządu Jego C. K 
Mości - znów nie mogę zapuszczać się w 
ogólne omawianie wszystkich tych spraw, o 
które tu potrącono, które tu mniej lub wię- 
cej spokojnie czy namiętnie omawiano. Mu- 
szę nasamprzód wypowiedzieć prośbę, może 
napróżno, ale muszę ją wypowiedzieć zu- 
pełnie na seryo: jeśli już ktoś łaskaw cy- 
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szczegółowo nie znam, eo chętnie przyzna- 
ję, czytałem jednak o przypadającem na 
wiek ośmnasty rozbudzeniu się literatury 
czeskiej, a nadto słyszałem o mężach, któ- 


| ezności zamknięcia rachunków, a jeśli wte- 
dy, jak się spodziewam, okaże się, że pre- 
liminarz Rządu i komisyi budżetowej traf- 
nie był złożony, — wtedy, ale też dopiero wte- 


rzy na początku wieku dziewiętnastego pie- | dy proszę mówić w obradach nad projek- 
lęgnowali język i praw ludu tego do roz- jtem o reformach podatkowych, który cał- 
woju duchowego w własnym języku ojczy- | kiem napewno wniosę, także o ulgach po- 
stym, bronili; następnie, gdy zacząłem być | datkowych. Nie żądajcie od Ministra skar- 
czynnym w dziedzinie politycznej, ale nie |bu, który trafnie czy nie trafnie, ale z pe- 
byłem jeszcze w Radzie państwa, słyszałem | wnością wedle najlepszej wiedzy i woli kie- 
bardzo wiele o sporach między niemieckimi | ruje administracyą finansową, ażeby to, co 
a czeskimi posłami z Czech; słyszałem |z wielkim trudem zaledwie osiągnięto, aże- 
o opuszczeniu Rady państwa przez Czechów | by nie całkiem jeszcze pewne, nie znajdu- 


tować moje słowa, proszę cytować słowa]i w latach siedmdziesiątych jako poseł za- 
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rzeczywiście wypowiedziane i wydrukowane. 
Pos. Plener powiedział: Minister skarbu 
znów nam powie, i to w swej dumie, czy 
coś podobnego, że można rządzić bez Niem- 
ców. Tego Minister skarbu nigdy nie po- 
wiedział, powiedział wcale co innego. Mini- 
ster skarbu raz jeszeze zastrzegał się prze- 
ciw tej fałszywej cytacji, a jednak powta- 
rza się ona. Pozostańmy jawnymi, uczciwy- 
mi przeciwnikami ! l | 

Inny pan mowca pod koniec politycz- 
nej swej wycieczki stawił pytanie: Tu le- 
wica, tam prawica, tam centrum, tam Kolo 
polskie i t. d., a gdzież stronnictwo rządo- 
we? Pan mowca dodał, że w świe- 
cie taki panuje stan rzeczy, iż rząd wy- 
chodzi z łona pewnego stronnictwa, z niem 
stoi i pada, że rząd bywa przywódcą stron- 
nietwa, i jak tam jeszcze bramią te doktry- 
ny konstytucyonalistyczne. Gdy tedy pyta- 
nie to stosuje do Austryi i do parlamentu 
teraźniejszego i pyta: gdzież stronnictwo 
rządowe? a stronnictwa tego nie znajduje, 
możnaby mu odpowiedzieć starem przysło- 
wiem: umgekehrt ist auch gefahren. Jeśli 
niema stronnictwa rządowego, to i rządu 
niema, któryby był wyszedł z łona jego; 
jedno z drugiem jest w związku; i skoro 
niema stronnictwa rządowego, dla,czegoż pa- 
nowie skarżycie się na stronniczość rządu te- 
raźniejszego? Ale na prawdę, jakże pan po- 
seł wyobraża sobie, że stronnictwo może u- 
tworzyć rząd, im abstracto — nie mówię tu- 
taj, wśród całkowicie odrębnych stosunków 
państwa naszego — oczywiście, jeżeli w o0- 
góle jest takie stronictwo, z którego łona 
dostają się do władzy mężowie, którzy u- 
chodzą za jego przywódców, którzy mają 
za sobą większość Izby? Otóż ośm czy dzie- 
więć klubów, a więc stronnictw, liczy naszą 
Izba poselska; a więc żadne z nich samo w 
sobie nie może być stronnictwem rządowem, 
żadne z nich samo w sobie nie może stron- 
nictwa rządowego tworzyć. Pytanie to więc, 
mojem zdaniem nie tylko w Austryi, w tym 
parlamencie, nie da się zastosować; pytanie 
to pochodzi — czy na szczęście, czy na 
nieszczęście w to nie wchodzę — z teoryi 
przestarzałej. Proszę wziąć na uwagę parla- 
ment nie austryacki, lecz angielski, tera- 
niejszy francuski i inne, a to wedle ich 
stronnictw ; gdzież tam jest takie jednolite 
stronnictwo na wzór dawnych wighów i to- 
rysów, lub lewicy i prawicy w starym par- 
lamencie francuskim? Dziś, moi panowie, 
inny jest rozwój społeczny. Parlament nie 
może być czemś innem, jakakolwiek byłaby 
ordynacya wyborcza; parlament po części 
przynajmniej jest zwierciadłem społeczeń- 
stwa, a parlament austryacki — wywiódł to 
wczoraj jeden z panów w wymownych sło- 
wach — jest zwierciadłem składu całej lu- 
dności Monarchii, która składa się z różnych 
narodów. A skoro tedy niema stronuietwa, 
któreby Rząd mógłsłusznie nazwać swojem 
stronnictwem rządowem, skoro niema stron- 
nictwa, które samo z siebie mogłoby wy- 
tworzyć rząd, naturalną tego konsekweneyą 
jest, że Rząd może sprawować swoj urząd 
przy pomocy tylko kilku stronnictw, które się 
łączą i R.ąd popierają, jakiekolwiek byłyby 
nazwiska ministrów. Bo to należy do zaga- 
dnienia arytmetycznego : bez większości rzą- 
dzić nie można. Zadne stronnictwo nie sta- 
nowi większości; jeśli parlament ten ma 
istnieć, koniecznie muszą łączyć się z sobą 
stronnietwa. 

Pan poseł Plener — co przy wzglę- 
dnem umiarkowaniu jego dzisiejszem nieco 
mnie zdziwiło — początek i koniec swej 
mowy ozdobił znanem już u niego zdaniem: 
Rząd temu winien! Gdyby wszystkiemu, co 
komukolwiek nie podoba się, Rząd miał być 
winien, musiałby Rząd być wszechmocnym. 
Mniemam, że przypisuje nam za wiele wła- 
dzy, gdy na początku swej mowy powiada, 
że metoda obrad budżetowych w, komisy! 
wydaje się mu zbyt przewlekłą — i słu- 
sznie wydaje się mu zbyt przewlekłą - 1 
gdy potem sprowadza to do tej przyczyny, że 
poziom parlamentaryzmu pod Rządem tera- 
Źniejszym coraz więcej upada, Przez po- 
ziom parlamentaryzmu rozumie się siłę 
duchową, wymowność, wiedzę i charakter 
Wszystkich panów. W jaki sposób Rząd 
mógłby obniżyć ten poziom, tego nie poj- 
muje, i Brawo, brawo i wesołość na prawicy). 
Pod koniec jego mowy jesteśmy sami win- 
hi przedewszystkiem tak bardzo ubolewania 
godnej narodowościowej różnicy zapatrywan 
l życzeń w Czechach. Ten Rząd jest „spraw- 
Ca“ — ten wyraz zanotowaiem sobie — 
Waśni narodowej. Chociaż stosunków tych 
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stałem taki pokój, że panowie Czesi żadną 
miarą nie chcieli przybyć. Jakże tedy 
w ogóle można dopatrywać się w Rządzie 
teraźniejszym sprawcy tej walki? Gdy dwa 


jące się jeszcze w kasie dochody już wyda- 
wał, by zaprowadzić ulgi, które następnie 
w konsekwencyi swej tylko tem więcej cię- 
żyłyby na opodatkowanych, Nie do mnie 
należy mówić tu obszernie o przykładach z 


narody tuż przy sobie i między sobą za- į zagranicy, ale zdarzył się w nowszym czasie 


mieszkuja, zupełnego pokoju, zupełnie wol- 
nego od waśni pożycia wspólnego nigdy nie j 
będzie. Zapomnijcie o różnicy narodowo- 
ściowej; czyż to nie zdarzają się w każdym 
kraju wypadki, że właśnie miasta, które | 
położone są w bezpośredniem sąsiedztwie, 
są sobie nawzajem największymi przeciwni- 
kami, że zawsze zdarzaja się spory i star- 
cia? Tak być musi, gdziekolwiek są pewne 
różnice. Jeśli to przekroczyło może pewne 
granice, chętnie przyznaję, że to rzecz po- 
żałowania godna; każdy musi pragnąć, że- 
by, o ile to w ogóle być może, nastały 
czasy spokojnego pożycia wspólnego; temu 
nikt nie przeczy. Ale Rząd nie wynalazł 
ani Czechów, ani Niemców (wesołość) ; wszak- 
że to stare narody. Tego przecież z słu- 
sznością nie można zarzucić Rządowi, iżby 
on był wzniecił te spory. 

Ale oto szanowny pan poseł, obwini- 
wszy nas o taki występek, ostatecznie nie 
do Rządu z tem słowem się zwraca, skoro 
już tak głuche są uszy Rządu na podobne 
a rozliczne zarzuty. W pewnego rodzaju 
rozpaczy, że Rząd ten już przekonać się nie 
da, zwraca się pan poseł (Plener) do sza- 
nownej większości. Zdaje mi się, że krok 
ten, gdyby się go wcześniej było uczyniło, 
zamiast po tak długiem wahaniu, byłby 
może pociągnął za sobą skutki ważniejsze 
i pożyteczniejsze dla państwa i ogółu. Rząd 
jako Rząd stanowczo odeprzeć musi zarzut 
podniecania jakiegokolwiek sporu, krzyw- 
dzenia lub ciemiężenia któregokolwiek na- 
rodu. 

Aby jednak nakoniec przyznać także 
słuszność pos. Plenerowi, skoro poniekąd | 
proroczo przepowiedział, co mu a oo 
wypowiadam co następuje: Jestem, jak on 
sobie życzy, w tem położeniu, że z tą sa- 
mą pewnością, co i poraz ostatni, dziś tak- 
że to samo odpowiedzi ć mu mogę: Rza- 
dzimy, czyli kierujemy losami państwa i a- 
dministracyi rzeczywiście ani w duchu 
szczególniejszej dla kogoś łaski, ani na czy- 
jąkolwiek szkodę, to znaczy nie na rzecz i 
nie na sskodę żadnego stronnictwa. Chce- 
my wedle najlepszej wiedzy i woli uczynić 
zadość interesom wszyskich ludów  Anstryi | 
o tyle o ile, jak sam pan mowcea słusznie | 
powiedział, każdy z ludów powinien | 
święcić część życzeń swych interesom ogółu | 
gdyż inaczej o trwałem wspólnem pożyciu 
nie możnaby ani pomyśleć. Pau poseł — 
nie wiem, czy ironicznie, czy seryo po- 
wiada, że powołam się na tę samą podsta- 
wę bytu i działania naszego, co i w roku 
ubiegłym. 

Na to odpowiadam}: tak jest! Tak sa- | 
mo słusznie, jak i w roku ubiegłym, pow- 
tarsam: Rząd ma poczucie najlepszych 
swych chęci i zamiarów ; zupełną posiada 
świadomość zaufania Korony, którego mu 
koniecznie i bezwarunkowo potrzeba, aby 
wytrwać tak długo; mniema też, że w ucz- 
ciwej działalności swej i pracy może liczyć | 
na poparcie połączonych stronnictw więk- | 
szości, a dopóki na poparcie to liczy, wy 
trwać musi, Ze zaś szanowny pan poseł w 
opozycji swej, do której służy mu zupełne 
prawo, jako polityk rzeczywiście poważny, 
który, jeśli się nie mylę, jest przywódcą 
stronnictwa swego, w szeregu zarzutów 
Rządowi mówił także o namiętnem przywią- | 
zaniu do tek ministeryalnych — niechże 
mi wybaczy — rzecz to niegodna jego sa- 
mego używać względem nas takieh argu- 
mentów. (Brawo! brawo! z prawicy). Może 
nabyć innego zdaniai przekonania — to się 
szanuje — ale nie wolno podsuwać nikomu 
zamiarów ubocznych. A cóż powiedziałby 
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wypadek, że zniesiono o wiele za wcześnie 
pewien podutek bardzo potrzebny na uzdro- 
wienie finansów, choć co prawda bardzo u- 
ciążliwy. Mniemam, że to nie złego i że 
nie weźmiecie mi za złe, gdy powiem: 
Uczmy się obojga od sąsiada; nie tylko 
tego dobrego, które on czyni, lecz i unika- 
nia tego, co on źle zrobił. (Hucsne brawa 
i rzęsiste oklaski z prawicy), 
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Rada Państwa. 


(LXIV. Posedzeme leby wyższej.) 


Wiedeń , 2 marca. 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes hr. Trauttmansdorff za- 
gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 20. 

Izba lieznie zgromadzona; z Polaków 
obeeni: pp. Ziemiałkowski, Stadnicki i Kra- 
sieki. 

Na ławie rządowej pp. Ministrowie hr. 
Falkenhayn i br. Prażak, później także hr. 
Taaffe i hr. Schónborn. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad projektem ustawy o działach 
spadkowych na gruntach włościańskich. 

Sprawozdawca komisyi hr. Choriń- 
sky na zakończenie dyskusyi ogólnej odpo- 
wiada pp Hasnerowi i Schmerlingowi. Do- 
świadczenia poczynione z wolną rozporzą- 
dzalnością mienia ziemskiego i z kredytem 
hipotecznym nakłoniły samychże chłopów 
w Niemezech do rozwinięcia agitacyi za 
niepodzielnością gruntów włościańskich. w 
którym to duchu przyszły też do skutku 
ustawy w niektórych państwach niemieckich, 
To też mowca pojmowałby wprawdzie, gdyby 
przed piętnastoma, a nawet i dziesięcioma 
jeszcze laty ktoś dopatrywał się był w ta- 
kim, jak ten projekcie reakcyi, dziś jednak 
zarzut ten jest niepojęty. Zresztą niechże 
to nazywają reakcyą; w takim razie atoli 
umiejętności klasyczne także byłyby reakcyą 
i zbudowanie samego gmachu parlamentu 
w stylu greckim także byłoby reakcyą. 
Mowca ma inną nazwę dla ducha projektu 
niniejszego; jest nią odrodzenie prawa rol- 
nego. (Huczne brawa z prawicy). Co się 
rodzi lub odradza, małe bywa, ale ma w so- 
bie siłę żywotną, zdolność do wzrostu i 
rozwoju. Dla tego też pierwsze to dzieło 
w dziedzinie reformy prawa rolnego jest 
małe, ale można spodziewać się, że reforma 
się rozrośnie. I może właśnie tylko prze- 
czucie jej siły żywotnej pobudza lewicę do 
opozycyi, bo jej obawy a nadzieje prawicy 
pozostają z sobą w sprzeczności. (Okłaski 
z prawicy.) 

W rozprawach szczegółowych przyjęto 
S$ 1—15 bez dyskusyi, 5 á 

Do § 16, który powołuje sejmy do wy- 
dania szezegółowych postanowień o niepo- 
dzielności, zabiera głos p. Schmerling 
i mówi: Pan Minister rolnictwa powiedział 
wczoraj, że art, 6 ustawy zasadniczej z r. 
1867 (wolna rozporządzalność swem mie- 


(Korespon- 


beralizmu ; ale ustawa ta jest podpisana przez 
żyjących jeszcze hr. Taafiego i bar. Hyego, 
tych zaś nikt o przesadny liberalizm nie 
posądzi. Zresztą nieprawda to, jakoby do- 
piero w r. 1867 stworzoną była ta zasada, 
bo zawiera ją także konstytucya z dnia 4 
marca 1849, którą podpisał prezes gabinetu 
książę Feliks Schwarzenberg; tego zaś także 


i nikt pewnie do przesadnych liberałów nie 


szanowny pan poseł na coś podobnego? | zaliczy. (Weęsołość.) Mowea, który sam także 
Słusznie odparły to z oburzeniem, gdyby j zasiadał w gabinecie Schwarzenberga, nie 


mu ktoś powiedział, że i on ma 
teki, ale jeszeze nie zaspokojona. (Bardzo 
slusznie! i wesołość na prawicy). 

„ Byłaby to zaezepka niegodna; nie ezy- 
nię mu takiego zarzutu, sam tylko z konie- 
cznośći bronię się przeciw niemu. (Wybor- 
mie! 2, prawicy). 

_ Ze budżet ten, jak powtarzam, dzięki 
światłości wys. Izby ukształtował się po- 
myślnie, więc proszę o jedno t. j. dać po- 


słuch słusznej przestrodze pos. Plencra, że- | 


by nie narażano przedwcześnie na szwank 
i nie zaczepiano uzdrowienia budżetu. O 


żądzę 


| tai się z tem, co mu poniekąd zarzucano, 
| że jest centralista, ale książę Schwarzenberg 
również był centralistą, a nikt z tego nie 
uczyni zarzutu jego pamięci. Książę Schwar- 
zenberg był zapalonym zwolennikiem jedno- 
ści państwa i gdyby wstał z grobu, aby 
przypatrzyć się dzisiejszemu stanewi rzeczy 
w Austryi, pewnieby nie żyć, lecz w gro- 
| bir pozostać zapragnął. (Huczne brawa z le- 
| wiej.) 


Minister rolnictwa hr. Falkenhayn: 
Jego Kkseelencya pan preopinant przypisuje 
Imi słowa, zawierające niepochlebny sad o 


i pomyłka, bom o art. 6 i jego autorach ani 
słówkiem nie wspomniał, 

Bar. Hye wywodzi. że skoro już an- 
kiety robotnicze i t. p. są w zwyczaju, wy- 
padało przecież zwołać i ankietę włościańska 
przed wydaniem tej ustawy, a przynajmniej 
| przed pomieszczeniem w niej $ 16, który 
właściwy zakaz niepodzielności gruntów wło- 
iściańskich w sobie zawiera. Co się tyczy 
pozostawienia szczegółowych o tem posta- 
i nowień sejmom krajowym, mowca przeciwny 
jest temu i żąda, aby, jeżeli paragraf w o- 
góle dostanie się pod głosowanie, prezes 
orzekł, że do uchwalenia go potrzeba dwu 
trzecich głosów obecnych, bo paragraf zmie- 
nia konstytucyę. Może jednak paragraf ten 
wcale nie pójdzie pod głosowanie; ustawa 
bowiem, zawierająca w pierwszych piętnastu 
paragrafach przepisy o działach spadkowych 
może obyć się bez przepisu o niepodzielno- 
ści gruntu, a to mowca właśnie wnosi: tym- 
czasowo odrzucić $ 16 i zaczekać aż do wy- 
słuchania ankiety włościańskiej. 

Prezes oświadcza, że zupełnie zga- 
dza się z prezesem Izby poselskiej co do 
kwestyi konstytucyjnej, który orzekł, że tu 
większości dwu trzecich głosów nie po- 
trzeba, 

Baron Hye zwraca uwagę, że prezes 
Izby poselskiej, wypowiadając zdanie swe, 
że nie potrzeba większości dwu trzecich 
głosów, wyraźnie dodał, iż gdyby się mylił, 
inne czynniki ustawodawcze naprawią po- 
myłkę, Pan Smolka przeto wyraźnie w oświad- 
czeniu swem wywołuje sąd Izby wyższej i 
jej prezesa o tej sprawie, sam nie będąc 
pewien swej rzeczy. 

Prezes replikuje: Mówiąc, że zga- 
dzam się na oświadczenie prezesa Izby po- 
selskiej, nie mówiłem tego oczywiście 
o zacytowanym przez barona Hye'go dodat- 
ku. Dodatek ten, jak to się rozumie samo 
przez się, wyjmuję z pod akcesu mojego, a 
to z przyczyny zasadniczej. Gdy bowiem 
ponoszę pewną odpowiedzialność, nie mogę 

zrzucać się z niej oczekiwaniem ewentual- 
nej naprawy pomyłki przez kogoś innego. 
(Huczne brawa z prawicy), 

Hrabia Blome przeciw baronowi 
Ryemu wywodzi, że chłopi w krajach al- 
pejskich, a może i w innych krajach 
koronnych będą bardzo zadowoleni właśnie 
z niepodzielności gruntów. 

W głosowaniu Izba $. 16 uchwala. 

Bez dyskusyi przyjęto dwa ostatnie 
paragrafy, poczem uchwalono całą ustawę 
zaraz także w trzeciem czytaniu, 


Następuje drugie czytanie projektu 
ustawy o ulgach fiskalnych dla konwersyi 
długów pieniężnych. — Komisya finanso- 


wa wnosi przyjąć projekt w brzmieniu 
uchwał Izby poselskiej, 

Izba uchwala go w tem brzmieniu 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czy- 
taniu. 

Koniec posiedzenia o godzinie 27/,.— 
Następne nienaznaczone, 


(CCCI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*|* Wiedeń, 2 marca. (Kor. Gar. 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 15. 


Izba licznie zgromadzona. 

„ Na ławie rządowej wszyscy ezłonko- 
wie gabinetu, którzy następnie po części 
udają się do Izby wyższej 

Na porządku dziennym zakończenie 
rozpraw ogólnych nad budżetem, 
| Poseł Herbst, jako mowca generalny 
į przeciw budżetowi, wywodzi, że Rządowi 

i większości chodzi tylko o „piękny* preli- 
jminarz, bez względu na to, czy piękność 
będzie rzeczywista, czy pozorna Zdaniem 
|mowcy, piękność musi okazać się pozorną, 

bo jak już w preliminarzu rządowym prze- 

wyżka 169.000 zł. dochodów po nad wy- 
[datki była sobie prostą pomyłka rachunko- 
| wa, którą-to pomyłkę o 250.000 zł. mowca 


| niem) wyszedł ze zbyt daleko posuniętego li- | wykrył wśród obrad komisyjnych, tak re- 


prezentanci większości w komisyi całkiem 
dowolnie popodwyższali niektóre pozycye 
dochodów, byle tylko wykazać przewyżkę, 
Samo generalne sprawozdanie komisyi nie 
może stłumić w sobie przeczucia , że zam- 
knięcie rachunków w r. 1889 wykaże nie- 
dobór, i pociesza się tem, iż przynajmniej 
już długów zaciągać nie będzie potrzeba. 
Łatwa to pociecha, skoro w roku bieżącym 
już długi są pozaciągane, a w budżecie nie- 
wykazane, bo tylko procenta i raty amorty- 
zacyjne są w nim pomieszczone. Mowca, 
jak już tu widzimy, powtarza argumenta, 
wypowiedziane przez innych posłów z le 
wiey, przybiera je tylko w właściwą sobie 
formę , którą zyskuje obfite aplauzy lewicy. 

Pos. Hausner jako mowca general- 
ns za budżetem oświadcza, że przy najści- 
ślejszym obrachunku preliminarz wykaże 
zawsze jeszcze przewyżkę dochodów drobną 
wprawdzie, ale pocieszającą, gdyby jej tylko 
|można rokować trwałość, Niestety trwało- 
isci rokować jej nie można, bo zupełna pa- 
nuje niepewność co do przyszłych wspól- 


budżecie tym wszyscy jeszcze jeśli Bóg da artykule 6 ustawy zasadniczej i jego auto- | nych wydatków Monarchii, które są otwartą 
'rze. Zachodzi tu oczywiście najzupełniejsza | raną, tak niebezpieczną dla finansów pań. 


nam zdrowie i życie, wydamy sąd z okoli- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 Marca 1889. 


stwa, że i najwięcej wyrafinowana sztuka 
gospodarowania finansami może okazać się 
wobec niej bezradną. Wydatki wspólne, 
t. j. wojskowe, wcale się obliczyć nie da- 
dzą. O to nie można winić gabinetu hr. 
Taaffego, a może i nie Rządu wspólnego, 
bo decydujace o austro-węgierskich wyda- 
tkach wspólnych czynniki są za granicą. 
Przymierze z Niemcami i Włochami jest 
wprawdzie jedyną kombinacyą, o jakiej po- 
myśleć można, gdy chodzi o zawarowanie 
interesów austro węgierskich ; ale przymie- 
rze to, mające na celu zachować pokój, mo- 
że uczynić zadość zadaniu temu tylko co- 
raz większym rozwijaniem sił zbrojnych, 
tak że środki zapobiegające złemu mogą o- 
statecznie okazać się niemniej zgubnemi od 
samego złego. Do tego przybywa jeszcze, 
że zegar dziejowy nakręcany jest w Berli- 
nie; my słyszymy tu tylko wybijające go- 
dziny, i to nieraz za późno. Tym sposobem 
dzieje się, że co pół roku alarmowani je- 
steśmy z Berlina i uchwalamy kredyty nad- 
zwyczajne na zbrojne pogotowie, nie wie- 
dząc, czy kiedykolwiek będziemy mogli od- 
dać się nadziei trwałego uporządkowania 
finansów Mowca uznaje energię pana Mi- 
nistra skarbu w akcyi zmierzającej do tego 
celu, co naprowadza go na szeroki wywód 
o nowym podatku od okowity i o podwyż- 
szeniu cen tytoniu, poświęcony w części po- 
lemice z krytykującemi preliminarz uwaga- 
mi pos. Herbsta. Następnie rozwodzi się o 
dwu plamach na budżecie: o wysokich ce- 
nach soli, eo do których zapowiada, że za- 
bierze głos w dyskusyi szczegółowej i o lo- 
teryi, którą radby był widzieć zniesioną. 
Wynurzywszy zadowolenie z zapowiedzi re- 
formy podatków bezpośrednich, szczególnie 
z zamiaru zaprowadzenia progresyjnego po- 
datku  osobisto-dochodowego , przechodzi 
mowca do spraw politycznych i bierze Rząd 
w obronę przeciw zarzutom lewicy co do 
niespełnienia obietnie zawartych w mowie 
od tronu zr. 1879. Rząd poprostu nie miał 
czasu na to, bo ustawieznie zajęty był na- 
prawą nędzy finansowej. Co się tyczy szcze- 
gółowo zarzutu o niepojednaniu Niemców z 
Czechami, jest to zarzut wręcz niepojęty, 
bo czynią go ci, którzy poprostu nie chcą 
się pojednać, których nie  pojednałby 
ani geniusz Cavoura, ani potęga Bismarcka, 
Zresztą nieprawdą jest, jakoby walka w 
Czechach wciąż się zaostrzała; najlepszym 
dowodem jest to, że Knotz od kilku lat 
milczy nie znajdując dla siebie materyału. 
Rozprawiwszy się z Carnerim o tendencye 
germanizacyjne, którym mowca przeciwsta- 
wia tendencye austryackie i pouczywszy go, 
że równouprawnienie nie jest przecież fra- 
zesem, którymby Czesi zadowolić się mogli, 
broni mowca Rządu przeciw zarzutowi Ple- 
nera co do prześladowania urzędników wyż- 
szych, nie podzielających przekonań Rządu, 
bo jeszcze nigdy urzędnicy opozycyjni nie 
byli wynagradzani tyloma tytułami i orde- 
rami, jak teraz. Nakoniec zaleca ku przy- 
jęciu budżet najlepszy od lat dwudziestu. 
(Przeciągłe oklaski z prawicy). 

Po przemówieniu generalnego sprawo- 
zdawcy komisyi, pos. Mattusza, który 
zwalczał głównie dyalektyczne wywody p. 
Herbsta, Izba odrzuca wniosek Steinwende- 
ra o odroczenie dyskusyi szczegółowej, a 
uchwala 185 głosami przeciw 44 głosom, 
przejść do dyskusyi szczegołowej, a to w 
zwykłem głosowaniu wbrew wnioskowi pos. 
Kaisera o imienne głosowanie, który 
śmiech tylko wywołał. 

Na tem przerwano obrady, 

Pos. Steinwender na nowo Żada, 
aby wybór Blocha stanął na porządku 
dziennym, 

Prezes odpowiada, że wprzód pój- 
dzie szczegółowa dyskusya budżetowa, bo 
tamta sprawa wywoła długą dyskusyę tamu 
Jaca. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 
80. — Następne we czwartek. 


Z Petersburga. 


(Ze dworu. — Zatarg między ministrami hr. Tołsto- 

jemi Manasseinem. — Reforma sadownictwa w pro- 

wincyach nadbałtyckich. — Prokuratorya w Króle- 

stwie polskiem. — Katolicy i żydzi. — Wychodźtwo 
żydów.) 


Ze strony dobrze poinformowanej do- 
noszą, IŻ car wraz z swą małżonką i dzie- 
ćmi uda się w czerwcu do Kopenhagi, gdzie 
przepędzi cały miesiąc na zamku Fredens- 
borg. Dzienniki, mające styczność z kołami 
dworskiemi, zapewniają, iż projekt połącze- 
nia węzłem małżeńskim carewicza z księ- 
żniczką Alicya Hesską dojrzał już i że księ- 
żniczka uchodzi powszechnie za narze- 
czoną następcy tronu. Książę Hesski przyj 
mowany jest na dworze rossyjskim z nad- 
zwyczajnem wyszczególnieniem. 

Piszą do Pol, Corr.: Z okazyi przedło- 
żenia reformy instytucyi ziemstw powstał 
zatarg między autorem tej reformy ministrem 
hr. Tołstojem a ministrem sprawiedliwości 
Manasseinem, który ukończy się prawdopo- 
dobnie ustąpieniem Manasseina. Przyczyną 
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zatargu jest to, iż hr. Tołstoj przedstawił 
carowi potrzebę zwinięcia instytucyi sędziów 
pokoju, nie zawiadomiwszy o tem poprzednio 
ministra sprawiedliwości. Wedle tego same- 
go źródła rada państwa zajęta jest obecnie 
badaniem przedłożenia o reformie sądowni- 
ctwa w prowiącyach nadbałtyckich. Prze- 
dłożenie dvumaga się poddania sądów 
w tych  prowincyach trybunałom sądo 
wym w Petersburgu i Wilnie, zaprowadzenia 
wyłącznie języka rossyjskiego, zniesienia in- 
stytucyi sądów przysięgłych i wprowadzenia 
instytucyi sędziów pokoju. 

W Królestwie istnieje osobna instytu- 
cya, zwana Prokuratorya Królestwa Pol- 
skiego, której zadaniem jest reprezentowa- 
nie i obrona interesów skarbu i instytucyj 
publicznych. Przy prokuratoryi istnieją spe- 
cyalni obrońcy, popierający w sądach cy- 
wilnyeh odnośne procesa. Przed niedawnym 
czasem powstał projekt zreorganizowania 
tej instysucyi. Jednocześnie wszakże zwró- 
cono uwagę na to, iż w cesarstwie interesu 
skarbowe nie mają dostatecznej opieki i 
powzięto projekt ustanowienia nowych urzę- 
dów, na wzór dawniejszych strapczych. 
Kraj dowiaduje się obecnie z najlepszego 
Źródła , iż po porozumieniu się ministerstw 
skarbu, sprawiedliwości i dóbr państwa, 
przekonano się o pożyteczności obecnej 
prokuratoryi Królestwa, a skutkiem tego 
postanowiono nietylko nie zwijać tej insty- 
tucyi, lecz nadto wypracować projekt roz- 
szerzenia jej na całe państwo. 

Ministerstwo komunikacyi zażądało za 
pośrednictwem inspekcyj kolejowych przed- 
stawienia sobie dokładnej listy osób wy- 
znania katolickiego i morżeszowego, znaj- 
dujących się w służbie kolejowej Królestwa. 
Lista odpowiednia ma być w jak najkrót- 
szym czasie sformowaną i przedstawioną, 
gdzie należy. 

Wychodźtwo żydów z Państwa Ros- 
syjskiego, jak donosi Noworossyjskij Tele- 
graf, co rok się zwiększa. Przed laty dzie- 
sięciu emigrowało rocznie po 2 lub 3 ty- 
siące izraelitów, w latach 1881 i 1882 wy- 
chodźtwo wzrosło do 10 a nawet 15 tysię- 
cy, potem zmalało, teraz zaś ponownie 
wzrasta. W roku 1886 przyjechało do No- 
wego Jorku 18.00: wychodźców z państwa 
rossyjskiego; w 1887 roku 25.000; w 1888 
roku 33.000. W liczbie tej starozakonni 
z Królestwa Polskiego i cesarstwa stanowią 
około 10 pret. 


Mowa Ojca świętego. 

Ojciec św. przyjmował w sobotę kar- 
dynałow i prałatów, którzy przyszli złożyć 
mu powinszowania w dniu imienin jego, 
będącym zarazem rocznicą jego koronacyi. 

Na adres, odczytany przez kardynała 
Monaco Lavalleta, odpowiedział Papież w te 
mniej więcej słowa: 

„Wstępująac w ośmdziesiąty rok życia, 
a dwunasty pontyfikatu mego, uczuwam prze- 
dewszystkiem w tych nader uciążliwych dla 
rządcy Kościoła czasach, potrzebę gorących 
modłów o pomoc do Boga. Zebrane tu gro- 
no kardynałów zna dokładnie niepewne a 
groźne położenie europejskie, na którem cier 
pi tukże Kościoł, bo pozbawiony zwierzchni- 
ctwa swego i swej niezależności, a oddany 
w ręce przemocy obcego mocarstwa, wy- 
stawionym jest na wszelkie niebezpieczeń- 
stwa, jakim Włochy tak wewnątrz, jak i 
skutkiem zbiegu zewnętrznych okoliczności 
uledz mogą.* 

Ojciec św. wspomniał następnie o nie- 
dawnych rozruchach w Rzymie i o zawi- 
kłaniach zewnętrznych, które wzbudzają w 
sercach katolików troskę o los Głowy Ko- 
ścioła i los wiary we Włoszech i mówił 
dalej : 

„Utrzymują nieraz, że Kościoł dozna- 
je we Włoszech większej swobody niż w in- 
nych krajach. Jest to przypuszczeniem zu- 
pełnie mylnem, bo fukt pozbawienia go wła- 
dzy świeckiej jest już sam przez się nie- 
znośną akcyą przeciw jego niezalezności, 

„Obraza Kościoła przez trudności sta- 
wiane biskupom, odmowy i zwłoki w udzie- 
laniu ezegnitur, Świeżo podnoszone preten- 
sye względem prawa patronatu, rozwiązy- 
wanie zakonów religijnych, wykluczenie Ko- 
ścioła z nadzoru nauki szkolnej, nowy ko- 
deks karny, konfiskaty dóbr kościelnych, 
napaści na fundacyc pobożne i instytucye, 
wreszcie opieka, jakiej od rządu doznają 
nieprzyjaciele Kościoła i sekty religijne, sa 
przecie destatecznym dowodem. że Kościoł 
we Włoszech nie posiada bynajmniej swo- 
body. 

„Pozostać wiernym zasadom religijnym 
i pełnić wynikające ztąd obowiązki jest, jak 
to Kościoł często przypomina, najgłówniej- 
szym interesem każdego ludu, a Włochy u- 
czują więcej niż jakikolwiek inny lud skutki 
swej niewdzięczności dla Kościoła. — Oby 
lud włoski zważył wcześnie tę prawdę a 
wracając do lepszych tradyeyj ojców , zajął 
inne względem Kościoła stanowisko.“ 

Ojciec św. zakończył swą przemowę 
wezwaniem kardynałów, aby łączyli swe 


modły z jego modłami do Boga i wspierali 
go gorliwie w tych ciężkich dla Kościoła 
czasach. 


Lwów 5 marca. 


—- Mianowania w e. k. armii. 
Grenerał-porucznik Antoni br. Bechtelsheim, ko- 
mendant dywizyi kawaleryi w Krakowie, w tym 
samym stopniu przeniesiony do 5. dywizyi pie- 
szej; na jego miejsce generał-major Teodor Gal- 
goczy-Galantha, komendant 9 brygady jezdnej, 
mianowany komendantem dywizyi kawaleryi w 
Krakowie, z zatrzymaniem na razie dotychcza- 
wego stopnia. 

Starszymi lekarzami rezerwowymi miano- 
wani w galie. oddziałach wojskowych: rezerwowi 
elewowie lekarsey I klasy dr. Stefan Drzewiecki 
idr. Ottokar Juren, zaś lekarzem-asystentem elew 
II klasy Aleksyusz Kellner. 


— JE. p. Marszałek krajowy hr. 


Jan Tarnowski, powrócił do Lwowa. 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa, p. Jan Lidl, wyjechał dzisiaj na dni kil- 
ka do Wiednia. 


(s) Ze świata. Tańczono wczoraj na 
dwóch odległych od siebie punktach Lwowa, 
na ulicy Piekarskiej w pięknym dworku pani 
Comellowej i na ulicy Kościuszki u pp. Wład. 
Tustanowskich. I tu i tam bawiono się wybor- 
nie i długo, na ulicy Piekarskiej dominowały 
młode mężatki, na ulicy Kościuszki rej wodziły 
panny; najgorliwsi zaś danserowie połączyli obie 
zabawy, dzieląc swój czas na dwie połowy. U 
pani Comellowej tańce prowadził Adam hr. Tar- 
nowski, u pp. Tustanowskich Stanisław hr. My- 
cielski. W swoim rodzaju doskonale każdy, Do 
pani Comello przybyli: Marya hr. Gołuchow- 
ska, pani Dembowska, księżna Andrzejowa Lu- 
bomirska, pp. Marchwiecy, Jerzowie hr Bor- 
kowscy, hr. Drohojowscy, pp. Młodeckie, baro- 
nowa Hagen z hr. Łosiówną Ireną, pani Ste- 
fania Dobrzańska, Włodz. Skrzyńscy, Józefowie 
Wiktorowie, hr. Stefanowa Szembekowa, Emil 
hr. Potocki, JE. hr. Siemieński z synem, pani 
Jaworska, pani Irsayowa z córkami, pani Biel- 
ska itd. 

U pp. Tustanowskich widzieliśmy panią 
ministrowę Zaleską z córkami, pp. Kazimierzów 
Laskowskich, Morawskich, Podlewskich, Pień- 
czykowskich, Siemiginowskich. hr. Dzieduszy- 
ekich, pp. Czajkowskich, Brunickich, Lityńskich, 
Abrahamowiczów, Augustynowiczów,  Horody- 
skich, Bogdanowiczów iid. 


— Hr. Józef Gołuchowski złożył dla 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo 50 zł. 


— Nowe znaczki listowe — jak się 
dowiaduje Frem łenbłatć — zamierza Minister- 
stwo handlu zaprowadzić z drugą połową bież. 
roku, równie jak nowe listy kartkowe i koperty 
listowe. Drukarnia państwowa już pracuje nad 
sporzadzeniem pierwszych zapasów nowych zna- 
czków. 

— Repertoar teatralny. Dziś, „Tru- 
badur“ z pp. Pawlków, Frenklówną, Borkow- 
skim i Niżankowskim. — Jutro, we środę, „Po- 
spolite ruszenie“, komedya Abrahamowicza i 


kuszkowskiego, — We czwartek po raz dwu- 
dz esty czwarty „Mikado“. — W piątek „Kor- 
neliusz Voss“, komedya Schónthana. — W so- 


botę „Aida“, z pp. Pawlików i Heller. — W 
niedzielę po południu „Matka rodu Dobratyń 
skich“, tragedya Grillparzera. Wieczór „Nitou- 
che" z panią Zimajer. 

— OQdczyty. W ciągu wielkiego postu 
odbędzie się szereg odczytów publicznych w sali 
ratuszowej, urządzonych staraniem lwowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego. Dotych- 
czas zapowiedziane są następujące odczyty: 1) 
Dr. Ostrożyński, mówić będzie „O przestęp- 
stwach politycznych“ (2 odczyty). 2) Inspektor 
Baranowski: „Wychowanie a nerwowość“. 8) 
P. WŁ Wszełaczyński: „O stosunku muzyki do 
innych sztuk pięknych“. 4) P. Rossowski: 
„Swiatła!* kartka z życia kobiet (poemat). 5) 
Prof. dr. Dunikowski: „Z historyi ziemi*, 


(m) Sędziowie przysięgli wylosowani 
na drugą kadencyę, która rozpocznie się dnia 
18 bm. w tutejszym sądzie karnym, sądzić bę- 
dą następujące sprawy: D. 18 marca Jędrzeja 
Turka o zbrodnię eiężkiego uszkodzenia ciała ; 
d. 19 bm Władysława Zurakowskiego o zgwał- 
cenie; d. 20 bm. Jana Basztabina o podpalenie; 
d. 22 bm. Jana Szezawińskiego o zbrodnię o- 
szustwa; d. 23 bm. Hryńka Hołowezaka o 
zbrodnię podpałenia; d. 26 bm. Wasyla Ko- 
wała, o zbrodnię morderstwa ; d. 27 bm. Izaaka 
Głeichera, o oszustwo i 29 bm. Antoniego 
Marcinkowskiego o zbrodnię kradzieży. 


(m) Członkowie profesyi szewskiej 
we Lwowie udawali się byli, jak wiadomo, po 
otwarciu magazynu z obuwiem, wyrabianem 
fabrycznie w Módling pod Wiedniem, i do 
pana prezydenta miasta Lwowa z prośbą o 
pomoc.  Deputacyę, złożoną z 150 człon- 
ków, przyjął p. prezydent uprzejmie, wskazał, 
że jedynym środkiem zwalczenia konkurencyi 
fabrycznej jest zawiązanie stowarzyszenia, którego 


członkowie wspólnemi siłami przez dostarczanie 
taniego i trwałego obuwia mogliby z czasem 
uchylić szkodliwą dla nich konkurencję; zarazem 
przyrzekł p. prezydent pomoc materyalną z fun- 
duszów gminnych na wypadek, gdyby stowarzy- 
szenie założyło we Lwowie bazar z obuwiem 
krajowem. W celu założenia takiego bazaru ze- 
brało się wczoraj w sali ratuszowej wcale nie- 
liczne grono majstrów szewskich (a jest ich we 
Lwowie około 400) którzy po ostrych wycie- 
czkach, skierowanych głównie przeciw przeło- 
żeństwu korporacyi szewskiej uchwalili w zasa- 
dzie, że we Lwowie ma być założony bazar z 
obuwiem, dostarczanem przez członków stowa- 
rzyszenia, które ma się zawiązać; będzie ono 
miało, według uchwalonego wczoraj projektu u- 
stawy, porękę ograniczoną; udział każdego człon- 
ka ma wynosić 10 zł., a będzie go można spła- 
cać w tygodniowych ratach po 50 centów, 


— IL Zjazd prawników i eko- 
nomistów we Lwowie. Odezwą z dnia 17 
grudnia 1888 udawał się komitet do wszyst- 
kich władz krajowych, tudzież wszystkich pra- 
wników i ekonomistów naszych z prośbą o 
czynne poparcie zjazdu. Ponieważ możliwem 
jest, że odezwy te przez pomyłkę w ekspedycyi 
nie wszystkim władzom i osobom zostały dorę- 
ezone, przeto komitet jeszcze raz zaprasza wszy- 
stkich, których zjazd ów bliżej obchodzić może, 
do wzięcia w nim udziału i zgłaszania tema- 
tów do dyskusyi. Termin zgłoszeń przedłużony 
został do dnia 15 marca br. 


— Walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia krawców i kuśnierzy, odbędzie 
się d. 10 bm. o godz. 4 po południu w Izbie 
rękodzielniczej w Ratuszu, na II. piętrze, Na 
porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu. 
2. Sprawozdanie z czynności Przełożeństwa za 
rok 1888. 8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
z rachunków. 4. Uchwalenie budżetu na rok 
1889. 5. Wybór 1 członka do wydziału nad- 
zorczego kasy chorych. 6. Wnioski e. łonków. 


— Zgromadzenie tygodniowe To- 
warzystwa  politechnicznego, odbędzie się we 
środę, dnia 6 b. m, o godzinie 6 wieczorem 
w sali Fizyki szkoły realnej (II piętro). Na 
porządku dziennym; 1) Komunikacya prof. Pa- 
wlewskiego „O przyczynach pożarów“. 2) Ko- 
munikacya prof. Pawlewskiego „Glina jako od- 
barwnik“. 3) Komunikacya prof. Frankego „O 
fabryce Kruppa w Essen“. 


— Zarząd biblioteki Czytelni Aka- 
demiekiej we Lwowie poczuwa się do obo- 
wiązku podziękowania publicznie wszystkim do- 
brodziejom, którzy bibliotekę tę w ubiegłym 
kwartale swemi dziełami lub wydawnictwami 
zasilali, a mianowicie: ks. Bukowskiemu, pp. 
Czarnowskiemu, E. Callierowi (11 t.), dr. K. 
Fstreicherowi, dr. F. Feiglowi, L. Jenikemu, 
ks. biskupowi Krasińskiemu, ' A, Kryńskiemu, 
dr. X. Liskemu, A. hr. Marassć, dr. J. Ogór- 
kowi, B. Prusowi, dr. Fr. Piekosińskiemu, dr. 
J. Retingerowi, dr. Stella-Sawickiemu, J. Schnei- 
derowi, A. Szarłowskiemu, dr. M. Straszewskie- 
mu, dr. D Wierzbickiemu, J. Wojcikowi, ks. 
A. Załęskiemu; Towarzystwom: historycznym 
w Eisenberg i Hannover, literackiemu im Mi- 
ckiewicza, przyjaciół nauk w Poznaniu (17 t.), 
Zakładowi im, Ossolińskich, tudzież kolegom: 
Beckerowi, Breiterowi, Laskownickiemu, , Rub- 
cząkowi, Stesłowiczowi, Zajączkowskiemu i Zy- 
gadłowiczowi. Niech tych kilka wyrazów dzięk- 
czynnych będzie dowodem głębokiej wdzięczno- 
ści, jaką dla nich żywi zarząd, za ułatwienie 
mu spełnienia w obec kolegów swego zadania, 


— Za spokój duszy ś. p- księdza 
Franciszka Ksawerego Wierzchleyskiego, arcy- 
biskupa i metropol. obrz. rzym. kat. we Lwo- 
wie, odprawione zostanie w kościele ar hikate- 
dralnym dnia 11 bm. o godzinie 9 rano na- 
bożeństwo żałobne, po którem nastąpi odsłonię- 
cie pomnika ś. p. ks. arcybiskupa Wierzchley- 
skiego. 

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu pp. J. Drexlera i Synów, plac Kapitul- 
ny l. 2, od dnia 23 lutego do 2 marca b. r.: 
p. Gidali Nadel, dostawca wiktuałów 16 zł. 68 
ct., p. Jaszezyszyn 2 zł., p. Ostapowicz 40 ct.; 
razem 19 zł. 8 ct. Rozdano od dnia 28 lu- 
tego do 2 marca 2100 poreyj zupy i 2100 
porcyj chleba. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 marca 1889. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc ed godziny 12 w 
poludnie, mieliśmy wiatr wschodni, stan nieba 
zmienny a powietrze miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była —105'0, 
najwyższa —4'890, najniższa —1540 dziś 
nad ranem. 

Opadu nie ma żadnego, chociaż około go- 
dziny 2-giej z południa polatywał śnieg przez 
chwilę. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 780 do 775 
w Laponii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następna od godziny 12 
dnia 5 marca b. r.: Wiatr ze wschodniej stro= 
ny, średnia temperatura doby około —9°0, 
stan nieba zmienny a powietrze miernie wil- 
 gotne; pogodnie. 
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— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykaznje w miesiącu 
styczniu roku 1889 następujące liczby: Z 
końcem grudnia z.r. było chorych 568, przybyło 
w miesiącu styczniu 842. Zatem w miesiącu 
styczniu b. r. było ogółem leczonych chorych 1410 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 544, 
z polepszeniem zdrowia 112, nieuleczonych 47, 
umarło 66, ubyło razem 769, pozostało z końcem 
stycznia 641 chorych Najwyższy stan cho- 
rych był dnia 30 stycznia 755: najniższy stan 
chorych był dnia 1 stycznia 601; średni stan 
chorych wynosił 708. 

W zakładzie położrie pozostało z końcem 
grudnia położnie 56, dzieci płei męskiej 18, 
żeńskiej 14; przybyło w styczniu położnie 83, 
dzieci płci męskiej 34%, Żeńskiej 36. Było 
ogółem leczonych położnie 139, dzieci płci 
męzkiej 52, żeńskiej 50. Wydalono wyzdro 
wiałych po odbytym połogu położnie 82, 
dzieci płci męskiej 33, żeńskiej 28; wydalo- 
no przed odbytym połogiem położnie 0; umar- 
ło położnie 0, dzieci płci męskiej 4, żeńskiej 5; 
ubyło razem położnie 82, dzieci płci męskiej 37, 
żeńskiej 38; pozostałe z końcem stycznia, poło- 
żnic 57, dzieci płci męskiej 15, żeńskiej 17. 

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń- 
cem grudnia z. r.: dzieci płci męskiej 28, żeńskiej 
34, razem 62. Przybyło w styczniu: dzieci płci 
męskiej 38, żeńskiej 81, razem 69. Było 
ogółem leczonych : dzieci płci męskiej 66, żeń- 
skiej 65, razem 131. 2 liczby tej wydalono 
wyzdrowiałych dziesi płci męskiej 20, żeńskiej 
21, razem 41; nieuleczonych, dzieci płci mę- 
skiej 3, płci żeńskiej 0, razem 8; umarło 
dzieci płsi męskiej 7, płci żeńskiej 4, 
razem ll; ubyło razem dzieci płci męskiej 
30, żeńskiej 25, ogółem 55. Pozostało z koń- 
cem stycznia dzieci płci męskiej 86 żeńskiej 
40, razem 76 


— Do Rady powiatowej niskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin miejskich, 
wybrany został p. Andrzej Dąbrowski, naczel- 
nik gminy miasteczka Ulanowa, 


— 0 tragicznym wypadku donoszą 
nam z Rabki, powiatu myśleniekiego. Do tam- 
tejszego kościoła parafialnego przybyła dnia 27 
latego para narzeczonych ze Rdzawki, celem 
wzięcia ślubu. Po ukończeniu obrzędu ślubnego 
panna młoda z niewiadomej przyczyny zmarła 
nagle w kościele. Natychmiastowa pomoc le- 
karska okazała się bezskuteczną. — W Radrużu 
zaś, powiatu rawskiego, powracające z wesela 
dwie włościanki znalazły śmierć w zaspach 
śnieżnych, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Ujściu, 
na Podolu rossyjskiem Grzegorz Stanisław Ba- 
raniecki, właściciel dóbr ziemskich, laureat 
niegdyś liceum Krzemienieckiego i b. urzędnik 
sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego, ojciec 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, prze- 
żywszy lat 81. 

W Paryżu Kazimierz Greogorowicz, 
b. patron b. Trybunału cywilnego w Lublinie, 
w 55 roku życia. Zmarły, jako zdolny prawnik 
cieszył się w Lublinie ogólną sympatyą i nale- 
Żał do najbardziej wziętych obrońców. 

W Wiedniu Józef z Dobczyc Turnau, 
emer. generał - porucznik, były szef inżynieryi 
korpusu wiedeńskiego, po długich cierpieniach 
na wadę serca. Pogrzeb odbędzie się tu jutro, 
poczem zwłoki przewiezione zostaną do grobu 
rodzinnego w Dobczycach. 

W Dreźni» znany aktor niemiecki. Karol 
Mittel, który w roku zeszłym obchodził 40 - 
letni jubileusz zawodu scenicznego. 


— KEmigracya włościan. Przedwczo- 
raj rano przytizymano w Krakowie Jakóba Bier- 
nata z Wojaszówki, Marcina Starca z Omolasa, 
Piotra Godka z Cieszyny, Salomeę Syrek z Wo- 
jaszówki, Katarzynę Staroń z Niedźwiady i Te- 
klą Armatę z Wieniawy, na wychodztwie do A- 
meryki bez żadnych legitymacyj. Przytrzyma- 
nych zwrócono do miejsca przynależności. Jaka 
zaś przyszłość czeka tutejsze emigrantki w Ameryce 
to w tym względzie u jednej z emigrantek zna- 
leziono pouczającą korespondencyę, niejakiego 
Wincentego Zajehowskiego, że kobieta więcej 
zwykle zarabia w Ameryce, niż mężczyzna, ato- 
li sposób jej zarobku nie podoba się zupełnie 
piszącemu i z tego powodu ostrzega przed wy- 
chodźtwem kobiet do Ameryki. 


— b. p. Domejko, na krótki czas przed 
zgonem wysłał następujacy list do prezesa A- 
kademii dr. Majera w Krakowie, który pisany 
15 stycznia br. w Santiago, doszedł na miejs- 
ce przeznaczenia dopiero przedwczoraj: „Naj- 
droższy mój, szanowny Kolego! Nie dobrze za- 
Cząłem rok nowy. Dotąd nie mogę jeszcze przyjść 
do siebie po 40-dniowej żegludze; nie wycho- 
dzę z domu i mego ogrodu; dziś ledwie biorę 
się do pióra, aby Cię pozdrowić ze stron dale- 
kich i z nowym rokiem ponowić dawne ży- 
czenia lat długich i błogich. Był to sen miły 
dla mnie ostatni pobyt mój w Krakowie; obu- 
dzą mi się ciągle w przypomnieniu, we dnie i 
W nocy dodaje sił do wyzdrowienia. Niemałą 
też osłodą w starości jest teraz dla mnie mi- 
łość i uprzejmość, z jaką powitał mnie lud 
chilijski; jego ciepłe i błękitne niebo i stary 
moje palmy i magnolie, które za młodu sadzi- 
łem a w których cieniu znajduję dziś odpo- 
Szynek, Dopóki żyć mi pozwoli Pan Bóg, przy- 
Tzekąm pisywać do Ciebie najdroższy mój Pre- 


b 


| zesie, Kolego i spodziewam się odebrać nie- | 
kiedy słówko od Ciebie. Źyj jak najdłużej dla 
dobra kraju i wierz w życzliwość tego, który 
Cię umie eenić, kocha i szanuje. 


— Komitet sprowadzenia zwłok 
A. Mickiewicza uprasza wszystkich u któ- 
rych znajdują się pieniądze na cel powyższy, o 
nadesłanie takowych na ręce przewodniczącego 
dr. Ferd. Weigla. Z wezwaniem tem zwraca 
się głównie do osób i instytucyj mających je- 
szcze u siebie w przechowaniu pieniądze z urzą- 
dzonych w listopadzie r z wieczorków Mickie- 
wiczowskich, z prośbą o nadesłanie takowych 
do 7 marca b. r. włącznie. Przypomina nadto, 
że termin zezwolenia, które komitet uzyskał od 
Namiestnictwa na zbieranie składek, kończy się 
z d. 80 maja b. r., zatem największy czas na 
nadsyłanie datków. Pośrednictwo w przyjmowa- 
niu przyjęły także redakcye Czasu i Nowej 
Reformy. 

— Rocznice. W piatek, 1 marca, u- 
płynęło lat 80, jak w skromnej wioseczce, o 
dzień drogi vd Warszawy, przyszło na świat 
dziecię, które się stało mitirzem naszej mu- 
zyki; urodził się Fryderyk Chopin, syn Miko- 
łaja emigranta francuskiego i Polki, Krzyża- 
nowskiej z domu. W dniu zaś 2 b. m przy 
padała 63 rocznica śmierci Antoniego Malczew- 
skiego, autora „Maryi“. Malczewski zmarł w 
Warszawie, w domu przy ulicy Elektoralnej 
liczba 8. 


— Wielkiej doniosłości odkrycie 
archeologiczne, jak donoszą z Aten do Żłćp. 
Franc., dokonane zostało na Akropolis, wyko- 
pano tam bowiem napis, zawierający część ra- 
chunków, odnoszących się do wykończenia je- 
dnego z arcydzieł Fidyasza, posągu Pallas 
Athene, wykonanego z kości słoniowej i złota. 
Kierownicy robót oświadezają, iż otrzymali od 
Podskarbich sumę stu talentów (około 500.000 
franków), oraz zaznaczają kwoty wydane na ku- 
pno złota i kości słoniowej. Z rachunków tych 
widocznem jest, iż cyfra, wyrażająca stosunek 
wartości złota do srebra około roku 488 przed 
nar. Chrystusa, wynosiła 14 z małym ułam- 
kiem, a zatem zgadzała się mniej więcej ze 
stosunkiem wartości tych metalów, jaki do o- 
statnich czasów istniał w Europie. Jest to zu- 
pełnie nowe odkrycie i wielee ważne dla badań 
gospodarstwa narodowego u starożytnych. 


— Wielki konkurs piękności. Do- 
noszą z Paryża: Spaa, Turyn, Nicea uwieńczyły 
laureatki i wiele nagród przysądziły pięknym 
osóbkom ; lecz prawdziwą pięknością, jedyną rze- 
czywistą królową piękności będzie ta, którą uzna 
Paryż. Otóż administracya nowego cyrku urzą- 
dza konkurs piękności, który rozpocznie się w 
pierwszych dniach po otwarciu wystawy powsze- 
chnej. Czterdzieści tysięcy franków nagrody roz- 
dane będą między ubiegające się o palmę pier- 
wszeństwa. Ta, która otrzyma jabłko, która zo- 
stanie uznaną jako królowa piękności, otrzyma 
30 tysięcy franków, a powszechne głosowanie 
zastąpi pasterza Parysa. Wszyscy odwiedzający 
nowy cyrk złożą do olbrzymiej urny kartkę z 
nazwiskiem wybranej. Konkurs skończy się wie- 
czór dnia „Wielkiej nagrody“ (Grand-Prix, w 
początkach czerwca), a rezultat natychmiast zo- 
stanie ogłoszony. Nowy cyrk tego wieczoru be- 
dzie zapewne za szczupły, by pomieścić tłumy, 
pragnące ujrzeć jedyną królowę piękności. 


— Edison, słynny wynalazca, według 
depesz zaatlanityckich dzienników londyńskich, 
przypadkowo zranił się niebezpiecznie. 

— Najstarszy syn prezydenta re- 
publiki francuskiej p. Hipolit Carnot, poślubił 
w tych dniach pannę Le Tellier, wnuczkę bo- 
gatego przemysłowca, która otrzymała 5 milio- 
[zw franków posagu. 

— Katastrofa kolejowa. Według do- 
niesień z Londynu, d. 1 bm. na odnodze kole- 
pora pod St George spadły z nasypu trzy wa- 
gony p' ciągu pospiesznego, co spowodowało śmierć 
36 osób i pokaleczenie wielu innych. 


— Palenie zwłok. Przed tygodniem 
umarł w Penzing hr. Eugeniusz Sylva-Tarouca, 
który wyraził w testamencie życzenie, aby zwło- 
ki jego spalono. Przedwczoraj też zostały one 
poświęcone w Penzing i następnie wywiezione 
do Gotty, gdzie, jak wiadomo, znajduje się piec 
kremacyjny. Popioły sprowadzone zostaną w ur- 
nie do Wiednia i oddane do przechowania kon- 
wentowi Braci Miłosierdzia. 


— Na kuli ziemskiej panuje obecnie 
8064 języków i narzeczy, a mieszkańcy jej wy- 
znają przeszło 1000 rozmaitych przekonań re- 
ligijnych. Przeciętny wiek u ludzi jest 38. Je- 
dna czwartą ludzi umiera przed rokiem 17tym. 
Pomiędzy 1000 osób tylko jedna osięga wiek 
100 lat, a 6 żyje 65 lat. Z miliarda przeszło 
ludzi żyjących na kuli ziemskiej umiera rocz- 
nie 36,214 200 dziennie 96.480, na godzinę 
4020, na minutę 67, na sekundę 1. Rouzi się 
rocznie 86,702.000, dziennie, 108.800 na go- 
dzinę 4200, na minutę 70. Żonaci dłużej żyją 
niż nie żonaci, wstrzemięźliwi i pracowiei dłu- 
żej niż leniwcy i bułaki; ludy cywilizowane 
cieszą Bię dłuższem życiem niż niecywilizowane. 
Kobiety przed osiągnięciem 15 roku lepsze ma- 
ją warunki życia od mężczyzn, niż po roku 15. 
Liczba osób żyjących w małżeństwie do osób 
żyjących w stanie bezżennym przedstawia się 
tjak 75 : 1000. Dzieci urodzone podczas wios- 


ny silniej są zbudowane niż w innej porze ro- 
ku. Ludzie rodzą się i umierają częściej w no- 
cy niż we dnie. Z ludności męzkiej tyłko czwar- 
ta część zdolną jest do noszenia broni i peł- 
nienia służby wojskowej. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 
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Od komitetu zajmującego się wybiciem 
medalu dla Estreichera otrzymujemy następują- 
cą odezwę: 

„Czterdzieści lat temu rozpoczął niestru- 
dzony bibłiograf dr. Karol Estreicher żmu- 
dną pracę około gromadzenia materyałów do 
Bibliografii Polskiej. Pierwszy tom tego pomni- 
kowego wydawnictwa, jakiem dotąd żaden na- 
ród poszczycić się nie może, wyszedł z druku 
1870 roku, a ostatni, zawierający bibliografię 
XVIII wieku, w ubiegłym roku. 

Jeśli zważymy jak wielkie usługi oddała 
praca Estreichera piśmiennictwu polskiemu w 
ogóle a badaczom jego w szczególności; jeśli 
uprzytomnimy sobie wrażenie, jakie po za gra 
nicami naszego kraju wywarł ten olbrzymi spis 
dzieł polskich, świadczący o wielowiekowej na- 
szej cywilizacyi; jeśli pomyślimy nakoniec, że 
tych kilkudziesięcio - letnich trudów zasłużonego 
Pracownika nie wynagrodzono dotąd jak nale- 
ży, bo Estreicher pracę swoją oddawał ogółowi 
z zupełną niemal bezinteresownością, to poczu- 
jemy się w obec niego dłużnikami, na których 
ciągle spoczywa nieuiszezony obowiązek spłace- 
nia tego moralnego długu. 

W poczuciu tego obowiązku, Koło litera- 
cko-artystyczne lwowskie uchwałą powziętą w 
dniu 1 marca b. r. postanowiło uczcić zasługi 
Estreichera medalem i podając uchwałę tę do 
publicznej wiadomości, wzywa ogół polski do 
wzięcia udziała w subskrypeyi na ów medal, 
którego cena prenumeracyjna wynosi 3 zł, == 
3 rubli == 6 marek. 

Do przyjmowania subskrypcyi upoważnia 
„Koło* wszystkie redakcye pism polskich, tu- 
dzież księgarnie pp. Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, D, E. Friedleina w Krakowie, Go- 
bethnera i Wolfa w Warszawie, i Jarosława 
Leitgebera w Poznaniu. 

Lwów, 1 marca 1889 r.“i 

W imieiu Koła literackiego. 


Dr. Ludwik Kubala, Albert Wilczyński, 
wice-prezes. prezes. 
Stanisław Ptepłowski, 
sekretarz. 

Edmund Mochnacki, prezydent miasta 
Lwowa; książę Andrzej Lubomirski, kurator 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich; dr. An- 
toni Małecki, wice-kurator Zakładu im. Ossoliń - 
skich; dr. Wojciech Kętrzyński, dyrektor Za- 
kładu im. Ossolińskich; dr. Wojciech Urbań- 
ski. dyrektor Biblioteki uniwersyteckiej; dr. Ro- 
man Pilat, profesor literatury polskiej w Uni- 
wersytecie lwowskim; Juliusz Starkel, redaktor 
Gazety Narodowej; dr. Kazimierz Ostaszew- 
ski-Barański, redaktor Dziennika Polskiego ; 
Adam Krechowiecki, redaktor Gazety Lwow- 
skiej ; dr. Aleksander Vogel; Mieczysław Schmitt; 
dr. Ludwik Finkel; Edward Pawłowicz, ku- 
stosz muzeum Lubomirskich; Aureli Urbański; 
Gubrynowicz i Schmidt, księgarze - wydawcy; 
Stanisław Niewiadomski; Władysław Wszeła- 
czyński: dr. Zdzisław Hordyński, Edward Ma- 
rynowski; Janusz Sadowski; Karol Młodnieki, 
art. malarz; Marceli Harasimowicz, art. malarz; 
Franciszek Konarski; Władysław Woleński; dr. 
Bronisław Czarnik, skryptor literacki Zakładu im. 
Ossolińskich; W. A. Bruchnalski, skryptor lite- 
racki Zakładu im. Ossolińskich; Władysław 
Bełza, skryptor literacki Zakładu im. Ossoliń- 
skich. 
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Notatki literacko-artystyezng, 


(Źr.) Goethe plagiatorem?! Z oza- 
sopisma niemieckiego Die Gegenwart padł 
strzał, Qna jaki dawno się już nie odważono, 
Wymierzył go profesor uniwersytetu monahij- 
skiego, Maurycy Carriere, w Goethego... 
Carriere zarzuca księciu poetów niemieckich czyn, 
nazwany w kodeksie karnym kradzieża, już na- 
wet nie literacką, ale prostą, za którą sądy ka- 
rzą sromotnem więzieniem.... Goethe skradł Les- 
singowi rękopis „Fausta“, przerobił go i wy- 
dał pod swojem nazwiskiem; oto straszne oskar- 
żenie, jakiego nie wahał się wnieść przed fo- 
rum świata cywilizowanego profesor monachijski“, 
Artykułem od tych słów zaczynającym się za- 
alarmował pewien organ prasy lwowskiej, któ- 
rego piętą achillesowa jest krytyka literacka, 
wykształconą część naszej publiczności tak sa- 
mo jak równocześnie niedorzeczna wieść o prze- i 


bywaniu londyńskiego „Janka rozpruwacza* we 
Lwowie niższe warstwy społeczeństwa zaniepo- 
koiła. Zaprawdę: postępowanie Goethego, gdyby 
się okazało prawdziwem, byłoby w świecie idei 
bodaj czy nie bardziej potwornem i oburza- 
jącem, niż w świecie realnym rafinowane mor- 


Szermierzom krytyki literackiej przybył 
nowy orzech twardy do zgryzienia”, tak koń- 
czy się zacytowany powyżej artykuł pisma lwo- 
wskiego. Na szczęście możemy uspokoić najzu- 
pełniej troskliwego o dzieje litoratury i sławę 
Goethego autora alarmującego artykułu ! 


Żaden prawdziwy znawca literatury nie 
wątpił ani na chwilę o tem, że artykuł Carrie- 
ra jest satyrą, a to wcale nie delikatną, ow- 
szem aż zbyt namacalną, satyrą pewnego kie- 
runku, modnej metody  studyów literackich. 
Posługując się analogicznemi danemi, jakiemi 
wojują Baconiści, udowadniając że Szekspir nie 
jest autorem prvypisywanych mu przez tyle 
wieków arcydzieł, dochodzi profesor monachij- 
ski do tezy, której prawdziwość nie dałaby się 
pogodzić z tysiącem niezaprzeczonych faktów, o 
jakich z korespondencyj, pamiętników it.d. każ- 
dy, Każdej chwili, wiadomość powziąć może. 
Carriere użył znanego od niepamiętnych czasów 
dowodu ad absurdum. 


(Zr.) Żydziak. Szkic psychologiczno- 
społeczny przez Wilhelma Feldmana. (Lwów 
1889.) Smutna, starą jak ród ludzki prawdę, że 
bezwzględny idealista rozbija gorąca skroń o 
bezlitośne skały realnego życia, prawdę opiewa- 
ną tylekroć przez poetów, przedstawił autor wy- 
mienionego powyżej opowiadania na osobliwego 
rodzaju tle, pośród ciokawych a ogółowi mało 
znanych stosunków. Jiechoka, dziecię pogrążo- 
nego w ciemnocie żydostwa lichej mieściny ga- 
licyjskiej, również wychowanego w ciemnocie, 
wiodą i własna natura i liczne okoliczności do 
powątpiewania o prawdziwości zasad, które mu 
wszczepiono i doprowadzają go do zupełnego 
przejrzenia. Kierując się szlachetnością, odtrąca 
materyalne szczęście, jakie mu w domu gotują, 
opuszcza o kiju żebraczym miejsce rodzinne i 
udaje się do stolicy kraju, aby pracować i kształ- 
cić się, lecz wszędzie odepchnięty i potykając 
się na każdym kroku, ginie marnie wskutek 
zmartwień, głodu i zimna... Otóż w krótkości 
osnowa powieści o prawie 300 stronach, którą 
autor nazwał szkicem psychologiczno-społecznym, 
ponieważ wiele miejsca zajmuje rozprawianie o 
kwestyach społecznych, a zwłaszcza o żydow- 
skiej i ponieważ główną treść opowieści stanowi 
psychologiczny rozwój bohatera, obok którego 
jednak wiele innych osób epizodycznie występuje. 
Autor jest realistą, — w niektórych scenach i 
co do niektórych osób rzeklibyśmy nawet, że 
fotografem; z dokładną znajomością kreśli opisy 
bardzo ciekawych zwyczajów prowincyonalnego 
żydowstwa, a rozbierając ze wszech stron kwe- 
styę żydowską pobudza do głębszego i opartego 
na prawdziwych danych zastanawiania się nad 
tą ważną sprawą. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Program IV posiedzenia lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, które się 
odbędzie we środę d. 6 bm, o godz. 6 wieczór, 
w lokalnościach Izby: 1. Zatwierdzenie protokołu 
4 ostatniego posiedzenia. 2. Sprawy bieżące. — 
Sprawozdanie komisyi handlowej: 3. Założenie 
szkół fachowych dla młodzieży zawodu gospo- 
dniezego. 4. Protokołowanie firm handlowych w 
Kałuszu. 5. Uznanie rafineryi wolnym składem 
spirytusu. 6. Ostemplowanie ksiąg kupieckich. 
7 Ustanowienie urzędu ełowego w Przemyślu. 
8. W sprawie nadużyć stowarzyszeń spożywczych 
i magazynów wiktuałowych. 

Wiceprezydent 


Kiseika m. p. 


Sekretarz 
M. Bodyński m. p. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 5 marca 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6:40 do 715, żyto 
515 do 5:40, jęczmień browarny 5'50 do 6:75, 
owies 5:40 do 6:25, groch 6— do 1050, wy- 
ka 550 do 6:20, rzepak 13:— do 18:60. Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50*— do 65:—, 
koniczyna biała 50:— do 60:—, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75:—. 


Tarnopol, pszenica 6:30 do 7:05, żyto 
5— do 5:80, jęczmień browarny 5:50 do 6-50, 
owies 525 do 585, groch 6-— do 10-—, wy- 
ka 530 do 6—, rzepak 12:80 do 1310 lnian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 50— do 64: —, 
koniczyna biała 50*— do 60—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —, 


Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7*—, 
żyto 5*— do 5'20, jęczmień 520 do 650, o- 
wies 516 do 5°75, groch 6:— do 10-—, wyka 
5.20 do 6:—, rzepak n. 12:70 do 18:40, Inian- 


ka — — do — —, koniczyna czerwona 50*— 
do 68:—, koniczyna biała 48-— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —— do —'—. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7-40 
żyto 4:70 do 5-15, jęczmień 5*— do 6:75, 
owies 5— do 5'50, groch 440 do 9*—, wy- 
ka 4-10 do 4'80, rzepak 10:— do 1115 
lnianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
85—, do 48—, koniczyna biała 81-—, do 
35-—, koniczyna szwedzką —'— do — —, ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od — — do —— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów — — do —'— 2ł. 

Nasiona pastewne do zasiewów wiosen- 
nych poszukiwane a pszenica w wyborowym ga” 
tunku znajduje odbiorcę na eksport do Czech i 
Morawii. 


Wiedeń, 4 marca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 4272 sztuk opasowego 1 959 
sztuk chudego. Razem 5281 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
94 sztuk opasowych , 58 sztuk chudych ; z 
Bukowiny żadnego. 

Ogółem przypędzono o 251 sztuk wię- 
cej niż zeszłego tygodnia, z samej Gali- 
cyi zaś 203 sztuk mniej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była słabą. 

Ceny spadły. 

Nie sprzedano 102 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 46 do 50 zł., za 
towar przedni po 52 do 54 zł; węgier- 
skie woły opasowe po 46 do 56 zł, za 
towar przedni po 57 do 59 zł; wyjątkowo 
po 60 do 61 zł. 50 ct.; krowy po 51 do 
55 zł.; stadniki po 50 zł. za centnar me- 
tryczny. 

Bydło chude 27 do 122 za sztukę. 


Najdostojniejszy Arcyksiążę F r an ci- 
szek Salvator, narzeczony Najdost. 
Areyksiężniczki Maryi Waleryi, przy- 
był do Budapesztu. 


Budap. Corr. dowiaduje się, iż nowe 
instrukcye, jakie zostaną wydane w sprawie 
egzaminów oficerskich będą zawie- 


rać tylko dla poddanych węgierskich osobne | 
przepisy orzekające, iż ci podczas egzami- | 


nów mogą posługiwać się językiem państwo- 
wym. Natomiast dla poddanych austryackich 
zostaną utrzymane bez zmiany dotychcza- 
sowe przepisy instrukcyi, które zresztą po- 
stanawiają, iż przy teoretycznym egzaminie 
mogą aspiranci używać języka ojczystego 
lub każdego innego w którym są biegli. 


Większość węgierskiej Izby dep. u- 
chwaliła, aby prezes Izby przeciw posłom, 
wywołującym nieład i zamięszanie podczas 
obrad, stosował surowe przepisy regulaminu. 


P. Minister handlu margrabia Bacque- 
hem, oświadczył swego czasu w Izbie dep., 
iż gotów jest spowodować peryodyczną pu- 
blikacyę żądanych przez strony intereso- 
wane i faktycznie dostawionych wagonów 
dla przewozu węgli. Otóż w tej sprawie 
odbyła się w Ministerstwie handlu pod 
przewodnictwem szefa sekcyi dr. Wittke 
konferencya, w której oprócz przedstawicieli 
Ministerstwa handlu wzięli także udział dele- 
gaci generalnej inspekcyi kolejowej i Minister- 
stwa rolnictwa. Presse dodaje, iż p. Mini- 
strowi handlu chodzi przedewszystkiem o 
to, aby ile możności uchylić pojawiające się 
skargi na brak wagonów węglowych. 


Cesarz Wilhelm wraz z małżonką był 
przedwczoraj na obiedzie u ambasadora wło- 
skiego. 

Militär- Wochenblatt donosi, iż ce- 
sarz nadał ministrowi skarbu Scholzowi , 
feldfeblowi obrony krajowej rangę podpo- 
rucznika. „Najmłodszy podporucznik“ armii 
pruskiej liczy 53 lat. 

Dotychczasowe doniesienia o kredycie 
dodatkowym na armię wymieniały kwotę 
12:49 mil. marek. Według najnowszych a 
dokładnych wiadomości kredyt dodatkowy 
wynosi 21,882.570 marek. Ta kwota składa 
się z 4,611.722 marek „wydatków stałych 
24.770 marek wydatków jednorazowych 
zwyczajnych i z marek 12,492.804 wydatków 
nadzwyczajnych. 

Wynik procesu Parnella wywarł w 
berlińskich kołach urzędowych nieprzyjemne 
wrażenie. Obawiają się bowiem upadku ga- 
binetu Salisburyego, który sprzyja polityce 
kolonialnej Niemiec, a przyjścia natomiast 
do steru rządów Gladstone'a Niemcom nie- 
chętnego. 


Z Berlina donoszą do dzienników 
zagranicznych , że projekt małżeństwa ks. 
Battenberga z panną Loisinger, był w tam- 
tejszych kołach wiadomy i że wystąpienie 
księcia ze związku armii niemieckiej stało 
z tem w łączności. Świat urzędowy z takie- 
go obrotu sprawy jest nader zadowolony, 
mniema bowiem , że w pewnych okoliczno- 
ściach książę Aleksander mógłby stać się 
przeszkodą dla spokoju europejskiego. Obe- 
enie jego karyera polityczna jest skończona 
i z pewnością nie przyjdzie mu już na myśl 
z zacisza, w jakiem żyć będzie pod przy- 
branem nazwiskiem, spoglądać pożądliwem 
okiem na tron bułgarski. 


Z Belgradu donoszą, iż rząd buł- 
garski przysłał nowe propozycye co do wa- 
runków zawarcia traktatu handlowego. Rząd 
serbski uważa, że owe warunki mogą po- 
służyć za podstawę rokowań. 

Serbski minister wojny polecił, aby 
wyżsi i niżsi oficerowie piechoty, którzy nie 
nabylijstudyów w akademii wojskowej, uczęsz- 
zali na ośmiomiesięczny kurs, celem na- 
bycia potrzebnych wiadomości o służbie pio- 
nierskiej i fortyfikacyi polowej. Kurs ten 
trwać będzie od miesiąca marca do paździer- 
nika, 


W Sofii obchodzono bardzo uroczy- 
ście rocznicę zawarcia pokoju w San Ste- 
fano, 

Paryski korespondent Koeln. Zeitung 
donosi, że w obozie Boulangera wszczął 
się popłoch z powodu energicznych zarzą- 
dzeń gabinetu. Kilku boulanżystów oświad- 
czyło w zwierzeniach poufnych, że sprawie 
ich zagraża niebezpieczeństwo, jeżeli rząd 
pójdzie dalej w kierunku wytkniętym, to 
jest surowo i energicznie, ponieważ pozyska 
w ten sposób wiele żywiołów dotychczas 
niezdecydowanych. Członkowie ligi patryo- 
tycznej okazują się także wobec zarządzeń, 
jako bardzo roztropni ludzie, czyli innemi 
słowy, obawiają się prowokować zaburzenia- 
mi ulicznemi, gdyż energia rządu znajduje 
bardzo sympatyczne echo w opinii pu- 
blicznej. , 

„Charakterystycznym objawem ogólne- 
go popłochu — pisze dalej korespondent 
Koeln. Zig. — a zarazem respektu dla no- 
wego gabinetu, jest okoliczność , że nawet 
p. Rochefort we wstępnym artykule Intran- 
sigent nie użył ani jednego wyrazu, który- 
by mógł obrazić ministra spraw wewnętrz- 
nych. Bardzo tylko wątpliwą jest podstawa, 
na której oparta ma być ewentualne oska- 
czenie przeciw Derouledowi, ponieważ brzmie- 
nie paragrafu odnośnego jest dość elastycz- 
ne. Opiewa on: „Kto czynami swojemi na- 
raża państwo na niebezpieczeństwo wojny, 
ma być karany wygnaniem, a gdyby wojna 
nastąpiła, skazany będzie na deportacyę*. 

Prezes gabinetu Tirard, zwiedzał w nie- 
dzielę place wystawy i przekonał się, że 
przygotowania tak dalece postąpiły, iż wy- 
kluczają obawę, ażeby otwarcie wystawy 
mogło się opóźnić. 


mW AZ ZZO Z A O REWA O 


Z Rzymu donoszą: Crispi odbył na 
radę z kilku mężami stanu nad kwestyą ich 
udziału w przyszłym gabinecie. Baccarini od- 

| mówił swego udziału. i 

| Baccarini odmówił dla tego, że jest 
bezwględnym zwolennikiem oszczędności, 
którą jednak trudno pogodzić z polityką p. 
Crispiego. Czy prezes gabinetu przyszłego 
zwróci się w trudnem położeniu do prawicy, 
wątpią bardzo, gdyż zabrakło by mu popar- 
cia całej lewicy, z którą liczyć się musi. 

Generał Mattei, który postawiony był 
w stan rozporządzalności, obecnie na wła- 
sne żądanie został spensyonowany i prze- 
niesiony do rezerwy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 marca. Urzędownie 
donoszą, że Najjaśnieszy Pan powie- 
|rzył kierownictwo Najw. kancelaryi 
wojskowej brygadierowi generał- ma 
jorowi Bolfrasowi de Ahnenburg. 


Peszt, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan udzielał wczoraj ogólnych 
audyencyj i przyjął między innymi 
| byłych członków dworu ś. p. Najd. 
| Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa, 
a mianowicie wielkiego ochmistrza hr. 
Bombelles i adjutanta majora hr. Ro- 
senberg-Orsini i br. Gisslą. Monarcha 
wypytywał ich o wiele szczegółów. 


Wiedeńj, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Rokowania z koleją Karola Ludwika 
względem położenia drugiego toru ko- 
lejowego są na ukończeniu. 


6 
Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Na miejsce zmarłego profesora Bam- 
bergera powołany został profesor Kah- 
ler z Pragi, znany specyalista w cho- 
robach nerwowych. 


Budapeszt, 5 marca. W dalszym 
ciągu rozprawy szczegółowej nad pro- 
jekiem ustawy wojskowej zaznaczył 
minister Fejervary z naciskiem, wobec 
wywodów Helfyego i Apponyrego, że 
tylko język niemiecki może być języ- 
kiem służbowym armii, i zarzucił 
Apponyiemu, że do obrad wciągnął 
materyał palny. Oświadczenie Szenti- 
vanyiego, że dwaj deputowani z wię- 
kszości grozili prezydentowi kułaka- 
mi, wywołało burzliwą scenę. Obwi- 
nieni deputowani zaprzeczyli oskarże- 
niu Szentivanyiego. 


Sztutgard, 5 marca. Zmarł tu- 
taj poseł austro-węgierski Rathkeal. 


Berlin, 5 marca. Nordd. Allg 
Ztg. twierdzi, iż wobec doniesień te- 
legraficznych, że zanosi się na utwo- 
rzenie w Belgradzie liberalnego ga- 
binetu, i wobec okoliczności, że Ri- 
sticz pozostaje szefem stronnictwa 
bez objęcia prezydentury ministrów, 
można przypuścić, iż niedaleką jest 
chwila stanowczego zwrotu w Sto- 
sunkach Serbii. Okoliczność, że Ri- 
sticz zatrzymuje ster stronnictwa, 
może powstrzymać obawy co do przy- 
szłości i może wzmocnić zaufanie Co 
do dalszego normalnego rozwoju w we 
wnętrznej politycznej akcyi króle- 
stwa serbskiego. 


Berlin, 5 marca. Według Post, 
zaślubiny księżniczki Zofii z greckim 
następcą tronu, mają się wkrótee od- 
być w Berlinie przez prokuracyę, 
przyczem brat narzeczonej, ks. Hen- 
ryk, zastępować będzie narzeczonego, 
greckiego następcę tronu. Cesarzowa 
wdowa, Fryderykowa i ks. Henryk, 
towarzyszyć będą następnie ks. Zofii 
do Aten, gdzie odbędzie się ślub wła- 
ściwy. 

Berlin, 5 marca. (Te. pryw.) 
Kreuzżześtung donosi, iż w ostatnich 
dniach znowu powstała wątpliwość 
czy car przybędzie już w marcu do 
Niemiec 

Berlin, 5 marca. Nordd. «lg. 
Ztg. w sprawie Samoa podnosi uwagi 
godną sprzeczność jaka zachodzi mię- 
dzy tendencyjnemi angielskiemi i ame- 
rykańskiemi, a niemiecko-amerykań- 
skiemi dziennikami. Ostatnie te pi- 
sma przyznają rządowi niemieckiemu 
umiarkowanie. To też — powiada 
Nordd. Allg. Zig. — Dzienniki niemie- 
ceko-amerykańskie bezwątpienia traf 
nie oceniły sytuacyę, pisząc, że nie- 
nawiść sfer irlandzkich i amerykań 
skich w obec Niemiec przypisać na- 
leży w pierwszej linii zawiści i walce 
o byt. 

Belgrad, 5 marca. (Tel. pr.) 
Rozstrzygnięcie przesilenia ministe- 
ryalnego ma nastąpić 6 marca, jako 
w dzień proklamacyi królestwa. Mó- 
wią o powołaniu liberalnych z Risti- 
csem jako prezesem gabinetu. 


Kolonia, 5 marca. Köln. Ztg. 
pisze: Rokowania króla Milana z Ri- 
sticzem nie pozostawiają żadnej pod 
tym względem wątpliwości, iż Risticz 
z całą wiernością dla króla sprawy 
prowadzić będzie, dołoży wszelkich sta- 
rań, aby wewnątrz kraju spokóji porzą- 
dek zachować, będzie zaś trzymać się 
tej samej polityki, którą król Milan, w 
ścisłym związku z Austro - Węgrami, 
za najodpowiedniejszą i najpożytecz 
niejszą uznał i zastosowywał. W tym 
też względzie przyjście do steru Ri- 
sticza, nie jest wcale dla austro-wę 
gierskiego rządu niedogodnem, eo tem 
bardziej jest rzeczą pocieszającą, że 
król Milan prawdopodobniejuż wkrótce, 
ze względu na silnie nadwatlone zdro- 
wie, będzie się widział zniewolonym 
cofnąć się na czas dłuższy od pro- 
wadzenia spraw rządu. 


Podwołoczyska, 5 marca. (T. p.) 
W Rossyi panują ogromne zawieje 
śnieżne; pomiędzy Kijowem a Zmie- 
rzynką ruch pociągów kolejowych 
wstrzymany. 


Petersburg, 5 marca. (Tel. pr.) 
Według Nowosti, Towarzystwo paro- 
wej żeglugi księcia Gagarina, rozsze- 
rza od wiosny znacznie swoją czyn- 
ność; towarzystwo ma zamiar wysy- 


łać parowce aż do Serbii i Austryi. 


Rzym, 5 marca. Według donie- 
sienia Agencyi Stefani z Assah, wszel 
kie usiłowania duchowieństwa, zmie- 
rzające do pojednania Negusa z Me- 
nelikiem, spełzły na niczem  Utrzy- 
mują, ze wojna stała się nieuniknioną. 
Obie armie miały się zetrzeć pod 
Gondron. 


Bern, 5 marca. Rada związkowa 
z obawy spodziewanych w Tessinie 
zaburzeń pokoju, polecila pułkowni- 
kowi Borelowi wystąpić jako komi- 
sarz związkowy, objąć komendę wojsk, 
zbrojnym zebraniom w razie potrzeby 
z użyciem siły przeszkadzać, czuwać 
nad ruchem telegraficznym w biurach 
kantonu, ewentualnie zakazywać prze- 
syłanie depesz. 


Waszyngton, 5 marca. Orędzie 
nowego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Harrisona, oświadcza się 
na rzecz systemu ochronnego, zaleca 
większą ostrożność przy udzielaniu 
emigrantom obywatelstwa amerykań - 
skiego; podnosi, iż opanowanie dro- 
gi wodnej kanałem Panamy przez 
którekolwiek mocarstwo europejskie 
nie dałoby się pogodzić z pokojem i 
bezpieczeństwem Ameryki; przema- 
wia przeciw zakładaniu kolonij w Sta- 
nach Ameryki; przyrzeka szanować 
obce prawa i flagi państw zaprzyja- 
źnionych; wyraża życzenie, aby także 
dla amerykańskich obywateli istniały 
flagi amerykańskie; powiada dalej, 
iż pożądanemby było, aby inteligent- 
na dyplomacya lub sąd rozjemczy 
mogły załatwiać spory międzynaro- 
dowe i oświadcza w końcu, że wzmo- 
enienie floty jest potrzebnem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4go marca 1888, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow. gorn. 5090. Weg akcye 
kredyt 812'—, Akcye anglo-austiyackie 138 40, 
Akcye banku Union 238825, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 20550, Akcye kolei północnej 
23450, Akoye kolei południowej 103 25, Akcye 
kolei AIf6ld. —*—, Akcye kolei Elżbiety — 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 232 25, 
Akcye kolei węg. półeocno-wschodniej 17950, 
Wiedeńskie losy 14475, Akcye kolei Rudolfa 
-——, Akeye kolei Albrechta Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie —*—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, Losy 
regulacyi Cisy —* , Losy tureckie 23:70, 
4-proc. węgierską renta złota 10205, Akcji 
związkowego banku 109*80, Akcye banku obro- 
towego —*—, Akcye kolei państwowej 249-25, 
Rubel papierowy 1*29:75, Węgierskie losy 
94:87, Marka niemiecka —*—, Kulej Karola 
Ludwika - *—, Akcye tytoniowe 118 50, Akcye 
banku dla krajów koronnych 23225, Usposo 
bienie lepsze. 


Wiedeń, 4 marca 1888, 5 godzina 
minat 40. Akcye kredytowe 302:—, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*—. Kolej Ka- 
rola Ludwika 206-—, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 88:60, galicyjskie listy za- 
stawne —'-—, galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne —'--, galicyjski bank rustykalny —*—, 

Wiedeń, 5 marca [889, godzina 10 
miaut 30. Akeys kredytowe 30225, Anglo- 
austryackie 132 40, Unionbank 28725, Kolej 
Karole Ludwika —,—, Południowa 10250, 
Renta papierowa — *— 5-pre. galie. hipoteczne 
listy zastawne —*—., galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*-—-, do | 4a pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 97:—, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku [833 95:15, Napoleondor 
9:58:50, Rubel papierowy . Usposobienie 
chwiejne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 
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ciąg kurjerski, o godz. 7 minat 15 wie- 
ezór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. pc- 
ciąg osobowy. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięś 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 
Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą: 

Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. © 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy. Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 


i ieczorem do Chyrowa i Su- 
W e min. |Ma X% mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. 
Godz. 5 min. 90 z rana do Stryja, Ławocz pociąg kuxjerski, o godz. 7 wieczór 


nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, pociąg mięszany. 


Godz. 10 min. 35 przed połudn, do Stryja. Z Bełzca: o godz. 5 min, 58 poł. pociąg 
Stanisławowa,  Husiatyna,  Chyrowa i mięszany. 
Suchej. : 

Godz. 10 misi 8 wieczorem do Stanisławowa Odehodzą ze Lwowa: 


i Husiatyna. 
Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 


osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
Z OC 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 23 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł, 


i 
i 
| 
i 


| 


pociąg 


mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 


ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 


nocy pociąg mięszany, 


Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 


poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. 
mięszany, 0 godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany, 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano 
mięszany. 

Do Zimnejwody-Kudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


pociąg 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 


osobowy, © godz, 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg osobowy i o godz, 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy, 


Pt CZ 


Nadesłane. 


Ganzseidene bedruckte Fou- 
lards fl. 1.20 bis fl. 3.90 p. Met. (ca. 
450 versch. Dessins) — vers. roben u.stiiek- 
weise porto- und zollfrei in*s Haus das Seiden- 
Fabriek- Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) 
Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. 
Porto. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów, dnia 4 marca 1889. 

Gem AE. 

BE 

złr. et.  złr. et. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 marca 1889 


1. Dług państwa. płacą żądają 


i- Akcye za sztukę. Jednolity dług państwa w banknot. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „204 50 207 50 maj-listopad 83.70 83.90 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. s|229 50 232 59 luty-sierpień - <uióMo AE 83.75 83.95 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. £|2659 — 298 — | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku R gal. po 200 zł. w. a. Ef — — 216 — styczeń-lipiee . . «< « « « - 84.10 84.30 
A t 100 dh. 3 kwie'ień-październik . . . . . 84.2! 8440 
2. List. zast. za BRE Losy z roku 1854 po oa m. k. > pr. a 139.50 
u hipotecznego 5 pr. w. a. |L00 10 101 10 1860 po zł. w.a. 5 pr. 141.50 142,— 
KGK || 4 » > _ 1860 po100zł.5pr. 145.75 146.25 
wylosowane z 10 pr. premią s|i03 15 104 15 »  „ 1864 po100zł. 180.— 181.— 
Banku kraj. 4'/a ję wa. los.51 1. Sf 96 75 97 75 »„  „ 1864 po 50zł. . 180.— 181 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. S]100 85 101 85 | Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
5 » 4pr. w. a. S]96 — 97 — |Listy zast. domen. państw. po 120 
a 5 n 5pr.los.w371=]100 85 10185 | zł.5pr. - + « « « . . . . 155.— 156.— 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/gl. $] 93 5 94 50 | Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.75 9995 
» ls pr- p n 525]9780 9880 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 111.65 
o» 4P. y n 56E]9225 9350 t i 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
6 pre.) 3 pr. w. 4. w likwidacyi $ — 5750 Bukowiny . 10450 105.50 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej Gale e -O Ol 10430 105.10 
5 pr.) 2:/; pr. wa. w likwidacyi = 48 — | Nżeraj Austryi A" 109.59 -- — 
3. Listy dłużne za 100 zł Sledhlogrnin M... . . . . © 1047 10510 
ół.rol. kred. Zakładu dla Gal. ET" |" pa 0 
Makor 6 pr. los w 15 lat, ZZM | Wiegier”. A a: 104.75 105.10 
4. Obligi za 100 zł. 3. fkcye. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. 104 50 105 50 7 l | 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 134.10 134.70 
i włośc. (daw. 6 pr.)3 pr. w. a. |100 — 101 — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 314.50 315.— 
Oblig. komunalne Banku krajo- N:żgzo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 548,— 551— 
wego 5 pr. w. a. I emisyi Gal. banku hip. po 200 ał.  . . . —,— — — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — | Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —— — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4"/, pr. wa. 95 25 96 25 | Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 2450 | Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
3 3 Stanisławowa 33 — 85 — wpł. 50 pr. . . a 4. e e == —— 
6. Monety. Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 886.— 888, — 
Dukat holenderski 5 El 5 71 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— —, — 
Dukat cesarski 5 68 5 73 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— — — 
Napoleondor 956 966 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 20V ał. m. —— —— 
Półimperyał . . . . . 964 994 |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— — — 
Rubel rossyjski srebrny 136 1 48 |Półnoena kolej po 100% zł. m. k.  2545— 2550.— 
»„. papierowy . 1 281, 1 30:/, | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.— 206.50 
100 marek niemieckich AWA 58 80 59 80 |liwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 230.— 231.— 
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z ności pierwotnie do Dwory Eliner a obe- 
Licytacye cnie do Teofila Stattkiewicza należącej pod 
" !1. 281/807 I w Sniatynie położonej ciężą- 
(1344 2—3) j cej na rzecz Estery Spodheim pto 189 zł. 
168 et. z pn. 
Cena wywołania 360 zł. 51 ct, 


L., 10306 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- | 
isuje na zaspokojeniej wierzytelności Sta- į j 
Dała sa Znamirowskiego w kwocie 10 złr. | Ma 20 7 n 
92 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż wie | esztę warunków i wyciąg hipoteczny 


i Lei i ie 157 zł. | wolno przejrzeć w tut. registraturze. 
rzytelności Leiby Dawida w kwocie zł. ; BI borem. wiar ODA h 


; ie biernym 1/4 części cia- į ; e c 
ła mpc. AA, Li pojętej Wolfa Pen- | ustanowiony adw. dr. Schäfer ze Śniatyna. 
caka własnej zaintabulowanej na dzień 8go Sniatyn, dnia 19 stycznia 1889. 
kwietnia i 6 maja 1889 każdym razem ©0 
godzinie 10 rano w Gorlicach. L. 459 (1432 2—2) 

Cena wywołania 15 zł. 50 ct. Dnia ligo marca 1889 powyżej ceny 

Wadyum 15 zł 75 et. „ |szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | marca 1889 nawet niżej takowej odbędzie 
ustanawia się p adwokata dr. Neumana. się w tut, Sądzie zawsze 0 godz. Stej rano, 

Resztę warunków licytacyjnych, pro |opzekucyjna lieytacya realności wyk. hip. 
łokół oszacowania i wyciągi hipoteczne |355 i 901 gminy Załucze nad Czermoszem 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. objętych Tanasya Kupezuka spadkobierców i 

C. k. Sąd powiatowy Jakóba Wojewodka Iwana własnych na rzecz 

Gorlice, 21 grudnia 1888. Dawida Resenheka pto 205 zł. z pn. 

Ba 2 Cena wywołania 902 zł. i 160 zł 
L. 15482 (1431 2—38) Wadyum 92 zł. 16 zł. 

Dnia 1lgo marca 1889 powyżej ceny] , Resztę warunków, protokół OSZACOWA- 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 10go inia 1 wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
kwietnia 1889 nawet niżej takowej odbę- | tut. registraturze. : A . 
dzie się w tutejszym Sądzie zawsze 0 godz. | Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
9 rano, egzekucyjna licytacya wierzytelności | ustanowiony jest adw, dr Schäfer w Snia- 
w kwocie 143 zł. 50 et. wa. z pn., wraz z |tynie. 

Spr. odsetkami od dnia 5 grudnia 1860 aż 
do 5 marca 1889 kwotę 202 zł 70 ct. 

kosztami sądowemi 9 zł. i 5 zł. łączną su- 
me 360 zł. 51 ct wa. wynosząca pierwotnie 


v 


ne Berla Fenstera a obecnie na rzecz te 


Sniatyn, dnia 20 stycznia 1889. 


L. 18664 (1430 2—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia pretensji 
goż spadkob. Gawriela, Mosesa i Mariem | Izraela Jakóba Dama w kwocie 450 zł. wa. 
Fenster w stanie biernym realności real- iz pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 53 z dnia 6 marca 1889, 


NA kn W, 


pociąg í 


Podziękowanie.  ** 


Nie czując się na siłach odpowiednio wynae 
grodzić za wyratowanie mi życią z tak groźnej jak 
tyfus plamisty choroby, ośmielam się przynajmniej 
publieznie wyrazić WPanu 


Dr. Julianowi Csesznakowi, 


lekarzowi w Stanisławowie, 
moją niewysłowioną podziękę za podaną mi lekar- 
ską tak nad:r skuteczną pomoce, nawet w chwili, 
gdy inni lekarze za zupełnie straconego mnie uznali. 
„Bóg Ci zapłać, Szlachetny Mężu i nieoce- 
niony Lekarzu. 
Julian Stachurski, 
nauczyciel w Uhornikach 


Wszelkie papiery wartościo- 
we, listy zastawne krajowe 
i zagraniczne, jakoteż losy 
i monety 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


kantor wymiany 


KITZ i STOFF 
Plac Halicki I Lwów. Plac Halicki I, 


NE Zlecenia z prowineyi wykonują się 
jak najsumienniej nie doliczając żadnej 
18:6 


prowizyi. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 251.50 252.-— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 103.50 104 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 185.50 186— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 
złocie w DO TE =” . 
remiowe po 3 


100.70 101.30 


p pr. 105.— 105.50 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 18 1. Gpr. 990 == 
+ „NE w201.7 pr. 95— 97.50 
Ę n w 36 L5'/ąpr. 9v.-- 90.25 
Gal. Tow. kred. w. 8. po £pr. . . 9630 --— 
3 » „Wam 5 pr 10110 <=—— 


— z — „ po 5 pr. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4ta pr. wa. los. w 51'/ą 1. 97, — 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100,25 
Gal. banku hip. po5 pr. w 40 l. wyl. 100.25 —. - 
Banku aust. węg. po 4'/a pr. - . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. - 104800 => 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/a pr. . 102.— 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.70 101. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.20 101.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.25 100.75 
- m po 100 zł. w. a. . 101.70 102-39 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 360 zł 4ta pr. . . . . . . 100.60 101.— 
dtto (Jarosław SKA) 103.10 100.30 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 82.40 33.— 

z r. 1884 89.75 90.25 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1873 . . RB —e— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a 100.80 101.40 
6. Losy: 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.25 83.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 134.50 135.59 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 40— 3 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.60 24.1 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 2425 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 64.— 65.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 62.50 68.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.55 19.95 
h e węg. „ po 5a. —— —— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po [0/zł. waas e 9 zawo NE2 000550 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 65.— 65.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 68.75 6450 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 35.— — — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. „  —.— 160.50 
5 » Po 50 zł. w. a. T7.— 79.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 44.50 45.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 59.— 59.80 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 


Hamburg za 100 mark. w. p. n. > m 
Londyn za 10 ft. szt. ET y 121.50 
> - 47.85. 


Paryż za 100 fr. 41.95. — 
Kurs złota. 
Dukat cesarrki men. 5.68— 5.70.— 
„ pełnej wagi . 5.66.— 5.68.— 
Korona © agęć ——— ——— 
20 frankówka 9.58.— 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 4 marca 1889. zł. | Gt. 
Jednolity dług państwa w banknotach 83 | 70 
s w srebrze . 84 | 05 


Renta w złocie . c „JL © sra ; 
5 pr. austr. renta marcowa . . . . 99 | 70 
Akcye banku wiedeńskiego 


p „ kredytowego . 305 | 25 
Muondynw "2". NE 121 | 30 
Napoleondor . : 9 158 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 168 
100 marek niemieckich . . . . . . 59 [22s 
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musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi połowy realności pod lk. 81 w Dasza 
wie położonej, wedle wykazu hipotecznego 
1. 240 księgi gruntowej tejże gminy dłużni- 
ka Piotra Waszczyszyna własnej, na termi- 
nach dnia 26 marca 1889 i dnia 29 kwie- 
tnia 1889 każdorazowo o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 364 zł. 50 et. 

Wadyum 37 zł. wa. 

Na pierwszym terminie sprzedaną Z0- 
stanie rzeczona połowa realności tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
za jakąkolwiekbądź cenę. ; 

Resztę warunków i protokół oszaco- 
wania przejrzeć można w registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Bylinę ze Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy 

Stryj, dnia 21 stycznia 1889. 


L. 3559. (1202 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
20 marca, dnia 21 kwietnia i dnia 22 maja 
1889, zawsze o godzinie 10tej rano w bu- 
dynku sądowym realność wyk. hip. księgi 
gruntowej Wańkowice 1. 115 objęta Jacka 
Wasylów własną, celem zaspokojenia pre- 
tensyi e. k. uprz. Zakładu kred. włość. w 
likwidacyi 100 zł. z pn. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za cenę szacun- 
kową, lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
także i niżej takowej, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom na tej realności ciężą- 
cym sprzedaną. 

Celem ułożenia ułatwiających warun- 


HB » 
ków, wyznacza się termin na dzień 22go 
maja 1889 o godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 697 złr. 

Wadyum 69 złr. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, dnia 27 lipca 1887. 


L. 689. (1326 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
Zakładu kred. włość w likwidacyi przeciw 
spadkobiercom Śp. Konstantego Posackiego 
o 15 rat po 18 zł. 57 et, i resztę kapitału 
287 zł, 65 et. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie o godz. 10tej rano dnia 3go 
kwietnia 1889, tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8go maja 1889 także 
poniżej takowej, przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 5 w Rakowie położonej, wy- 
kazem hip. 1. 284 tejże gminy katastralnej 


objętej. 
Cena szacunkowa oraz wywołania 
500 zł. w. a. 


Wadyum 50 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
opisania przynależności, tudzież resztę wa- 
runków przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kuratorem został p. Bro- 
nisław Gumiński, 

C. k. Sąd powiatowy 

Dolina, dnia 15 lutego 1889. 


L. 10191 

C. k Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Michała Sochackie- 
go przeciw Antoniemu Przybkowi o 17 zł. 
15 et. przedsięweźmie dnia 1 kwietnia 1889 
i 6 czerwca 1889 o godz. 10 rano w bu 
dynku sądowym licytacyjną sprzedaż real- 
ności lwh. 6 ks. gr. Borek wielki Antoniego 
Przybka własnej. 

Cena wywołania 2120 zł. 

Wadyum 212 zł. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
Sądzie. , „b 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Ujejski w Ropczycach. 

Ropczyce, 31 grudnia 1888. 


L. 10649 (1437 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towaizy- 
stwa zaliczkowego w Żywcu przeciw Jano- 
wi Jagoszowi o 200 zł. wa. z pn., rozpiss- 
ną została egzekucyjna licytacya realności 
liczba wykazu h.353i połowy realności lwh. 
355 gminy Radziechowy na dzień 8 kwie- 
tnia i 7 maja 1889 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 

Cena szacunkowa 139 zł. 64 i pół et. 

Wadjum 14 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
ustanowiony adwokat dr. Udziela, 

Resztę warunków jlicytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Zywiec, 12 lutego 1889. 


L. 7945 (1475 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ogła- 
sza, że w dniu 12 marca 1889 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym Sadzie 
celem zaspokojenia należytości Jozefa Swie- 
tlika jako spadkobiercy Maryi Lówe! w kwo- 
cie 161 zł 62 i pół et. z pa. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 11 Chorzelowie, 
objętej wyk. hip, 7 tejże gminy 1. 6 Mate- 
usza bBłasiaka własnej, nie niżej jednej trze- 
ciej części ceny szacunkowej i wywołania 
kwotę 1330 zł, wynoszącej. 

Wadyum wynosi 138 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze. 

Mielec, dnia 1 grudnia 188%. 


L 3566 (1474 1—3) 

W dniach 12 marca i 30 kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie celem zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Kellera w kwocie 
80 zł, w. a. z pn., przymusowa licytacya 
realności objętej lah. 190 w Rzochowie ma- 
łoletniej Julianny Wydro własnej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 8 października 1888. 


L. 16397 (1458 1—8) 

Sokalski e k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisazą na dnie 22 marca 1889 
i 30 kwietnia 1889 zawsze o godz 10 ra- 
no w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż połowy ma- 
jętności objętej wyk. hip. 1. 570 gminy kat. 
Sokal małoletniego Józefa Romaszko własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Władysława 
Rojeckiego w ilości 20 zł. 50 et. z pn., po 
strąceniu 11 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętno- 
ści w ilości 25 zł 

Wadyum zaś kwota 2 zł. 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
połowę majętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Goldberg. 

Sokal, 20 stycznia 1889. 


L. 1421, (1444 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 3 kwietnia 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1889 nawet 
poniżej takowej, licytacya przysługującego 
Janowi Zajączkowskiemu względnie tegoż 
masie konkursowej prawa Zakładania szy- 
bów naftowych na gruncie w Słobodzie 
rungurskiej położonym l. kat. 779/2 ozna- 
czonym, Mojżesza Rozenkranza i Tauby 
Baron własnym, tudzież wydobywania i po- 
bierania z tych szybów ropy i innych mine- 
rałów żywicznych za oddaniem 38 pre. wy- 
dobytego surowca właścicielom gruntu a 
właściwie szybu „pod Hnentem* zwanego 
na podstawie wyżej przytoczonego prawa 
założonego z  wszystkiemi 
wiertniczemi w protokole z dnia 17 gru- 
dnia 1887, przez tutejszy Sąddo] 12964/887 
spisanym, opisanym na rzecz Kajetana Ka- 


Cena wywołania 4807 zł. 

Wadyum 480 zł. 70 et. 

Resztę warunków, akt opisania i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 11 lutego 1889. 


L. 289. (1423 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Josla Langsama przeciw Janowi 
Kawałko o 250 zł. odbędzie się w gmachu 
sądowym w Sanoku publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego wyk. hip. 109 w 
Nowosieleach - Gniewosz położonego w dniach 
3 kwietnia i 3 maja 1889, zawsze o 10tej 
godzinie rano. 

Cena wywołania 3060 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. Flakowicz. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Sanok, dnia 23 stycznia 1889. 


L 6479 (1454 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościanskiego w likwidaeyi 
mianowicie 10 rat pożyczkowych po 6 złr 
67 et. reszty kapitału 85 zł. 99 et. i 4 zł. 
80 et. wa. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym licytacyjna sprzedaż real- 
ności w Wawrzce wyk. hip. l. 88 objętej 
Wasyla Chomiaka syna Onufrego własnej w 
dniach 26 marca i 80 kwietnia 1889 o go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym te:minie tyl- 
ko powyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą, na drugim i poniżej tejże. 

Cena wywołania 205 zł 

Wadyum licytacyjne 20 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewicz w Grybowie. 

Grybów, 31 stycznia 1889, 


L. 125 (1435 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zura- 
wnie, odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
28 marca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 maja 1889 i poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. 35.29/1025 ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, spadkobierców śp. 
Hnata Rypiaka własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
o zapłacenie 16 rat po 24 zł. i 194 zł, 94 
ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 700 zł wa. 

Wadyum 70 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Jan 
Ludkiewicz, e. k. notaryusz Zurawnie. 

Zarawno, 11 stycznia 1889. 


L. 7015 (1360 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że na rzecz galic. Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie przeciw mał- 
żonkom Abrahamowi i Branie Storchom pto 
pięć rat po 20 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się na dnie 1 kwietnia i 1 maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10 z rana na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej, na dru- 
gim zaś także niżej ceny 1.500 zí, w. a. w 
Sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 31 w Cieszanowie położonej, 
wyk. hip. 33 księgi gr. tejże gminy objętej, 

Cena wywołania wynosi 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. wa. 

Protokół opisania przynależności po- 
wyższej realności, wyciąg hipoteczny i bli- 
ższe warunki licytacyjne mogą być w regi- 
straturze przejrzane. 

Cieszanów, 11 stycznia 1889. 


L. 8689. (1885 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 28 marca 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26go 
kwietnia 1889 i poniżej takowej licytacya 
parceli Mołochów, z realności 1. 327 w Żu- 
rawnie ciała tabularnego nie stanowiącej 
spadkobierców Franciszka Wittnera własnej 


u 
(2) 


(1429 1—3) Ì zimierza Łukasiewicza pto 1350 złr. z pn. | Annie Chudziej i innym pto 22 rat po 18 


zł. W A. 
Cena wywołania 405 zł. 50 et. i 80 zł. 
Wadyum 40 zł. 55 ct. i 8 zł. 
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski w Lubaczowie. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 
C. k Sad powiatowy, 
Lubaczów, | grudnia 1888. 


L. 521. (1417 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz e. k. uprz, gal. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyi sumy 113 zł. 98 et. w. a. 
z pn., l'eytacyę realności Iwana Kałyniaka 
własnej, wyk. hip. 97 gminy Zarudzee obję: 
tej na dzień 4 kwietnia i na dzień 2 maja 
1889 zawsze oœ godzinie 10 rane, w biurze 8. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciag 
hipot. przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek. 

Lwów, 13 lutego 1889. 


L. 10768. (1368 2—3) 

Dnia 5 kwietnia i 3 maja 1889, każ 
dym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności pod lk. 2 See. II 
w Lubaczowie położonej, Siśli Gothelf wła- 
snej, wykazem bipotecznym |. 802 objętej, 
w sprawie i na rzecz Jakóba Schwarza pto 
326 zł. 44 et. w. a, 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p, 
Ignacy Szydłowski 4 Lubaczowa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
| tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

| Lubaczów, 6 listopada 1888. 


| 400. (1356 2 8) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie czyni 
niniejszem wiadomo, że celem zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej Majera Rappaporta 
w kwocie 660 zł w. a. z 6 pre. odsetkami 
od dnia 21 sierpnia 1872 bieżącymi, przy- 
znanymi już kosztami 16 zł. 78 ct., 8 zł. 
87 et, 9 zł. 50 ct., 5 zł. 32 ct. i 10 zł. 
69 et. w. a jako też kosztów niniejszego 
podania a to: 
| 1. za podanie ze stemplem 7 zł. 96 et, 
!2. za uzupełniony wyciąg hipoteczny 1 zł., 
|3. za zapłacone koszta detaksacyi 88 zł. 
176 ct., razem 97 zł. 72 et. w a., odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 8 kwietnia 
188 jako pierwszym, a w dniu 6go maja 
|1889 jako drugim terminie lieytacyjnym, 
i zawsze o godź. 10 przed południem przy- 
musowy jawny przetarg należących do dłu- 
żnika Anteniego Skrzyszowskiego, jak karta 
B. poz. 12 i 15 a względnie do jego spad 
kobierców Józefa, Stanisława i Maryi Skrzy- 
szowskich 2/24 części majętności tabular- 
nej Uhorce vel Uherce z tym dodatkiem, że 
jnieruchomość ta przy ostatnim terminie, 
jjeśli wartości szacunkowej osiągnąć nie 
ina będzie, takze niżej tej wartości sprze- 
| daną zostanie. 
| Cena wywołania 
j 148/12 et. w. a. 
Wadynm wynosi 3809 zł. w. a. 
| Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejssa pobytu wierzycieli hipotecznych 
(a to: Teodora Skorupki, Podlewskiego, Ste- 
i fana Podlewskiego, Łucyanny Podlewskiej, 
Antoniny Podlewskiej, Romualda Podlew- 
skiego, Rocha Podlewskiego, Szymona Lu- 
i tego, Jana Borodyńskiego, Jakóba Siisser- 
mana, Karoliny Stachowskiej i tych, któ- 
|rymby niniejsza uchwała doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby później do tabuli we- 
szli, jest adw. dr Wesołowski z zastęp- 
| stwam adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie. 
Złoczów, 9 lutego 1889. 


wynosi 3057 zł. 
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łucha przeciwko Maryannie Gawronowej 
pto 81 zł. 67/, et. w. a. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna licytacya 
realności dłużniczki Maryanny Gawronowej 
pod nk. 8 w Mutnem położonej, wyk. hip. 
l. 13 ks, gr. gminy Matne objętej, w dniach 
27 marca i I maja 1889, każdym razem o 
godzinie 10 rano, 

Cena szacunkowa 146 zł. 50 ct. w. a. 

Wadyum 15 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw, 
dr. Władysław Raschke w Żywcu. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tut, sąd. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, dnia 28 grudnia 1888. 


L., 3971 1409 3—3) 
Krakowski Sąd delegowany miejski 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Mareyanny Sadowskiej w kwocie 400 złr. 
czyli 100 zł. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 2 kwietnia 1889 i3 ma- 
ja 1689 o godz. 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya połowy realności l, 106 w Mogile po- 
łożonej przedtem Agnieszki z Sadowskieh 
Szydłowej obeenie Jana Szydły własnej. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Chmurski ze 
substytucyą adwokata dr. Schónberga w Kra- 
kowie. 

Kraków, 26 listopada 1888. 


L. 7418 (1367 3—3) 

Dnia 4 kwietnia i 2go maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk. 97 w Mło- 
dowie położonej dłużników Onyszka i Pań- 
ka Pilipów własnej wyk. hip. 331 i 455 ob- 
jętej w sprawie i na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
14 rat po 15 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 167 zł. 50 et.i 29 zł. 

Wadyum 16 zł. 75 ct. i 2 zł. 90 et. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Ignacy Szydłowski burmistrz w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 11 sierpnia 1888, 


L. 10300 (1405 3—3) 

Dnia I kwietnia i 2go maja 1889 ka- 
żdym razem o godzinie 1ótej rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod lk, 18 w Ba- 
szni dolnej położonej Stefana Palamara wła= 
snej wykazem hipot. 1. 470 powyższej gmi- 
ny objętej w sprawie i na rzecz Mojżesza 
Belza pto 165 zł. w. a. z pu. 

Cena wywołania 1420 zł. 

Wadyum 142 zł, 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Mańkowski, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 30 grudnia 1888, 


L. 7531 (1404 3—3) 

Dnia 1 kwietnia i maja 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 54 S. III w Lu- 
baczowie położonej dłużnika Salamona Na- 
dla własnej wyk. hip. l. 839 objętej, w spra- 
wie i na rzecz Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie pto 1000 zł, 

Cena kupna 1095 zł. 

Wadyum 10pr. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Postępski, kandydat notaryalny w Lu- 
baczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. reglstraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 31 lipca 1888 


L. 19306. (1865 3—8) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ka- 
łuszu, odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
telności e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. 


rzyrządami 
as | 464 tej 


L. 9548. : ; (1433 2-—3) | włość. w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
„W tutejszym sądzie odbędzie się o go- |9 rat po 40 zł. i reszty kapitału 588 zł. 
dzinie 10tej rano w dniach 27 marca 1889 |65 et, i 29 zł. z pn. w dniach 28 marca 
, . powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30go |; 30 kwietnia 1859 o lOtej godzinie rano 
Resztę warunków przejrzeć można w jkwietnia 1889 nawet poniżej takowej, licy- | przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tusądowej repistraturze. tacya realności |. 18 w Turce Iwana Poho- jtacyę realności pod nr. konsk. 69 w Wierz- 
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- |dycza własnej, na rzecz Salamona Fleisch- | chni powiatu Kałuskiego położonej, wedle 
rzycieli ustanowionym jest kurator e. k. |mana pto 48 zł. 50 et. z przynależytościami. wyk. hip. 54 księgi gruntowej i gminy 
notaryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewicz. į Cena wywołania 97 zł, Wierzehnia na Simchę Erdsteina intabulo- 
C. k. Sąd powiatowy | Wadyum 9 zł. 70 et. P a to przy pierwszym terminie tylko 
Zurawno, dnia 29 grudnia 1888. | Resztę meronióy, akt opisania i osza- | wyżei, lub za cenę wywołania 1200 zł, 
cowania wolno przejrzeć w tusadowej re- rugi inie t iżej tej 
L. 11139. mej (1369 2—3) | gistraturze. z. A y | kd Radlin (BO Sree aeee 
Dnia 29 marca i 26 kwietnia 1889, Dla nieznanych z życia i miejsca po- | Resztę waruuków i wyciąg z księgi 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie | bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem | gruntowej mogą być w sądzie o e 
N a ERA przymusowa publi- [adwokata dr Enp Turce. | Kuratorem niewiadomych PA 
zna sprzedaż realności pod l. k. 173, 219 urka, dnia 30 grudnia 1888. ustanowiono Michała Baczyński Ka- 
w Młodowie położonych, wyk. hip. 1 330,! AJ e” 0". 
gminy objętych w sprawie i naj L. 8450. 1436 2—8 i ; i 3 ią | 
rzecz gal. Zakładu kredytowego włościań- | C. k. Sad powiatowy wi Żyweu le Kalnas adoja 5 a3eania 1889. 
skiego w likwidacyi we Lwewie przeciw sza, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa Go- 


na rzecz Mateusza Krochmaluka pto 70 
złr. w. a. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 
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L. 2727 (1364 3—83) dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
W tutejszym Sądzie odbędzie o go- podanie wnieść winien za pośrednictwem 
dzinie lOtej rano dnia 3 kwietnia 1889 po- | swojej przełożonej władzy. 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 8| Wreszcie, zwraca się uwagę, że w 
maja 1c89 nawet poniżej takowej, licytacya | myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, dz. 
realności lk 641 według wyk. hip. 75 gmi- u. p. nr. 60, pierwszeństwo do otrzymania 
ny Chorostków Jędrzeja Bieganowskiego | tego miejsca mają wysłużeni podoficerowie , 
własnej, na rzecz zakładu kredytowego wło- | c. k. Armii, posiadający certyfikat uprawnie- | 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 14 | nia, a dopiero w ich braku mogą być u-; 
rat po 6 zł, wa. z pn. j względnieni inni kandydaci. , i 
Cena wywołania 400 zł. Z Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu. 
Wadyum 40 zł. Lwów, dnia 27 lutego 1889. | 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 


skiego. i 
Kopeczyńce, dnia 80 maja 1888. 


L. 5791 3 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, iż w dniu 5 kwietnia 1839 o go- 
dzinie 10tej rano przeprowadzi licytacyjną 


sprzedaż 22/56 Winceniego I Maryanny Ku-|1. 101 Dzien. p. p. do prowadzenia ksiąg 


blinów własnych części z realności n. 98 w 
Wadowicach objętej wyk. hipot. 1. 140 ks, 
Wadowic. R a 

Sprzedaż odbędzie się na zaspokojenie 
pretensji Maryi Woźnej peto 294 zł. 6 ct. 
wa. z pn., w jednym tylko terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej atoli nie za mniej 
jak jak za 100 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 374 zł, 
26 et. wa. 

Wadyum 28 zł. , l 

Resztę warunków ekstrakt, hipot, i akt 
oszacowania można przejrzeć w ts. regi- 
straturze, 

Wadowice, 81 grudnia 1888. 


«uratele. 


L. 350 (1408 3 —8) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku oznaj- 
mia, iż Aleksy i Ksenia małżonkowie Hryc- 
kowian z Berezki zostali uznani za mer 
notrawców, kuratorem dla nich ustanowio- 
no Fedka Kuziemczaka z Bereski, 
Lisko, 26 stycznia 1889. 


L. 9713. (1425 1—8) 
Petronela Bolibruch z Niżborga no- 
wego na podstawie zezwolenia e. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu została uznaną za 
marnotrawczynię, a kuratorem „dla niej u- 
stanowiony Jan Sosnowski z Niżborga No- 
wego. i 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kopyczyńce, 20 stycznia 1889. 


L. 1344. (1424 1—3) 
Onufrego Szmańkoń z Mogielniey u- 
znano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Teodora Łużeckiego z Mogielniey. 
C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 21 lutego 1889. 


Konkursa. 


L. 1782. (1422 2—3) 
Przy sądzie powiatowym w Źmigrodzie 
opróżnioną została posada kanceelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł, i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatową. | 
Podania o tę lub takąż przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą dl- 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych w myśl rozporządzenia obrony kra- 
jowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. uło- 
żone, wnosić należy do 4 kwietnia 1889, do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 25 lutego 1889. 


L. 372. (1438 1—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
jednego sługi etatowego w tutejszym c. k. 
Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 15 kwietnia 1889 
włącznie. 3 , 

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa 
otrzyma rocznie 800 zł. płacy i 75 zł. do- 
datku aktywalnego, tudzież przepisaną odzież 
służbową. , i i 

Ubiegający się o to miejsce mają 
prócz zwykłych czynności sług urzędowych, 
obowiązek  rznięcia, rąbania i noszenia 
drzewa opałowego, jak również opalania 
pieców w lokalnościach do obsługi im przy- 
dzielonych. 09.44 

W podaniach swych kandydaci winni 
udowodnić: 1. znajomość czytania i pisania 
w języku polskim, 2. fizyczne uzdolnienie 
do spełniania swych cbowiązków, a to za 
przedłożeniem świadectwa lekarskiego, 8. wiek 
i stan, tudzież swe dotychczasowe zatrud- 
nienie i zachowanie się. | 

Podania należy wnosić w wyż ozna- 
czonym terminie do e. k. Senatu akademie- 


kiego tutejszego Uniwersytetu. Jeżeli kan- 0 
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L. 1798. (1459 1—3) 


Posada prowadzącego księgę gruntową 
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- |z poborami X klasy rangi jest przy sądzie | 
wia się kuratorem pana Felicyana Polań- | obwodowym w Kołomyi do obsadzenia. 


Ubiegający się o tę lub o taką posadę 


przy innym Sądzie w Galicyi wschodniej 


opróżnić się mogącą, wniosą swoje podania | 
(1355 3—8) jw drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
obwodowego w Kołomyi do 16 marca 1889! 


z wykazaniem uzdolnieria swego w myśl; 


rozporz. miuistr. z dnia 10go czerwca 1855 | 


gruntowych, | j 
Lwów, 27. lutego 1889. i 


| 

L. 1803. (1460 1—3) | 
Posada adjunkta kancelaryjnego przy | 
sądzie obwodowym w Kołomyi w X. klasie | 


rangi ze systemizowanemi należytościami | 


jest do obsadzenia. 


Ubiegający się o tę, lub o taką posa- 
dę przy innym sądzie obwodowym Galicyi | 
wschodniej opróźnić się mogącą, swoje na- | 
leżyzie udokumentowane podania w drodze i 
przepisanej do 1620 marca 1889 do Prezy- : 
dyum e. k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
wniosą. 

Lwów, 27 lutego 1889. 


L. 750. (1480 1—3) 

Konkurs 

celem obsadzenia posady prokuratora Pań- 

stwa Czerniowcach z poborami VII klasy 
rangi. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swoje należycie udokumentowane do 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości wystoso- 
wane podania w przepisanej drodze najda- 
lej do 26. marca 1859, 

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 3. marca 1889. 


L. 490. (1458 1—3) 
Celem obsadzenia opróżnionej przy 
Sądzie .bwodowym w Nowym Sączu a 


względnie przy innym Sądzie obwodowym 
opróżnić się mogącej posady naczelnika biur 
pomocniczych, rozpisuje się konkurs do dnia 
18 marca 1889, 

Uhiegający się o tę posadę mają e-d 
nia swoje wnieść do Prezydyum Sądu o- | 
bwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1889, 


L. 184. (1447 1—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza z powodu śmierci Aleksandra Win- 
tera, ©. k. notaryusza we Lwowie opróżnio- 
nej, rozpisujemy niniejszem konkurs wszy- 
wając ubiegających się o tę posadę, by swe 
należycie zaopatrzone podania do 23 marca 
b. r. w tutejszej ce. k. Izbie notaryalnej 
wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 23 lutego 1889. 


Wyroki prasowe. 


L. 3710. (1408) | 
C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy na wniosek e. k. Prokurato- 
ryi Państwa w myśl paragrafu 498 p. k. 
orz kl: i 
Artykuły „Echa Mayerlingu“ zawarte | 
w Numerach 51. 52 i 53 Kurjera Warszaw- 
skiego z 2021 i 22 lutego 1889 uzasadniają | 
zbrodnię z $. 64 u. k. i dalsze rozpowsze- 
chnianie tych Numerów zakazuje się. 
Kraków, 25 lutego 1889. 


L. 3261, (1395) | 
W Imieniu Jego Cesa:skiej Mości | 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 
o p. k. i§ 57 u. pr, że treść artykułu u-! 
mieszczonego w numerze 49 czasopisma: | 
„Kurjer Warszawski“, wydawanego w War- 
szawie z dnia 18 lutego 1889 pod napisem 
„Echa Mayerlingu“ zawiera znamiona zbro- 
dni z $. 64 uk. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Dyrekeyę Polieyi 
konfiskata tego czasopisma. | 


W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechunienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony, 

Lwów, dnia 25 lutego 1889. 


L. 3290. (1896) | 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych, 


we Lwowie orzekł na mocy $$. 459 i 498 
p. k. i $. 37 u. p., że treść artykułu u- 


i 
H 
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mieszczonego w nr. 51 wydawanego w War- 
szawie czasopisma „Kuryer Warszawski“ z 
dnia 20go lutego 1889 pod napisem „Echa 
Mayerlingu“ zawiera znamiona zbrodni z $. 
64 u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Dyrekcyę Policyi konfi- 
skata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25 lutego 1889, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 263. i - (1443 2-—8) 
Zawiadamia się Paulinę Nowicka z 


miejsca pobytu niewiadomą, że przeciw niej 


wniosła Julianna Kuczyńska pod dniem 9gc 
stycznia 1889 do 1. 263 skargę o uznanie i 
rzepisanie prawa własności do gruntu wyk. 
ip. 1. 36 ks. gr. gm. Pilzna objętego, tu- 


dzież że do rozprawy w tym sporze termin | 


na dzień 18go marca 1889 o godzinie tej 
rano wyznaczono i dla Pauliny Nowickiej 
kuratorem Mikołaja Biestka z Pilzna usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem tęż Paulinę Nowicką 


by przed terminem powyższym ulbo innego | 
| zastępcę sobie ustanowiła, lub ustanowio- | 


nemu kuratorowi potrzebnych środków do 


| obrony dostarczyła, inaczej za możliwe złe 


skutki sama sobie winę przypisze, 
C. k. Sąd powiatowy, 
Pilzno, dnia 10 stycznia 1889, 


L. 18825, (1259 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 
sprawie egzekucyjnej firmy Johann Hakl 
przeciw firmie Perlmann et Griinfeld o 169 
złr. 92 et. w. a. z pn. zawiadamia z miej- 
sca pobytu niewiadomą firmę E. Bestel et 
Comp. we Wiedniu, iż do wykazania płyn- 


ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności ` 


do kupna uzyskanej Z przymusowej sprze- 
deży ruchomości firmy dłużnej, termin na 
dzień 1. kwietnia 1889 o 9ej godzinie rano 
w B. nr III. wyznaczony został i że dla 
niej ustanowiono kuratora w esobie dr. Wil- 
helma Ornsteina w Brodach, któremu po- 
trzebną do obrony praw swych informacyę 
udzielić lub innego zastępcę Sądowi wska- 
zać ma, inaczej następstwa zaniedbania te- 
go sama sobie przypisać będzie musiała. 
Brody, dnia 21 listopada 1588. 


L. 10115. (1371 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Nadwórnie 
wzywa posiadaczy możliwych książeczki 
udziałowej kasy zaliczkowej 
skiej nr. 446, na 10 zł. w. a. opiewającej 
na imię Petra Warcaby aby takową do ciu 
miesięcy tutejszemu sądowi przedłożyli i 
swe prawa do tej książeczki udziałowej wy- 
kazali, gdyż w przeciwnym razie książeczka 
ta zostanie umorzoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 4 grudnia 1888. 


L. 5516. (1298 8—83) 
Wojniłowski Sąd powiatowy ustanawia 
dla zapozwanej przez Jewdochę Sweryda 
nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Andru- 
siu Rzeźniku w Siółku o oddanie jednej 
krowy lub zapłacenie wartości tejże w kwo- 
cie 50 zł. kuratorem Stefana Dulanowskie- 
go naczelnika gminy z Siółka, wzywając 
strony do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21. marca 1889 o godz. 9 zrana w tutejszym 
Sądzie odbyć się mającej. 
Wojniłów, 80 listopada 1888. 


L. 1048. (1362 2—8) 

„0. k. Sąd powiatowy w Dębiey zawia- 
damia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Jakóba Kurza, że Józef Dawid Gewiirtz 
i Salamon Senft z Dębicy wnieśli przeciwko 
niemu i spólnikom pozew pod dniem 7go 


. 


stycznia 1889 1. 129 o 41 zł. 21 ct., żedla; 


niego ustanowiono kuratorem Abrahama 
Kórnera, zaś termin do rozprawy na 26go 
marca 1889 o godzinie 9tej rano wyzna- 
GZONO. 

Wzywa się Jakóba Kurza, aby kurato- 
rowi potrzebnej informacyi udzielił, inaczej 
wynikłe złe skutki sam sobie przypisze, 

Dębica, 20 lutego 1889, 


L. 2888. (1336 2—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Salamona Chary, że na prośbę Pinkasa i 
Estery Leimsieder dozwolono ts. uchwałą z 


dnia 21 listopada 1887 1. 8026 intabulacyę : 


proszących za właścicieli 16/144 części ciała 
hipotecznego wykazem 573 
objętych i uchwałę tę ustanowionemu dlań 


kuratorowi Mojżeszowi Kandel z Radzie- ! 


chowa doręczono. 

Wzywa się *alamona Chary, aby z ku- 
ratorem się porozumiał, gdyż inaczej ewen- 
tualne złe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 11 czerwca 1888. 


L. 47754. 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu 


nadwórniań- | 


Radziechów ; 


(1387 2—2) | 


Izaka Richtera, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dnia 25go maja 1888 l. 21228, 
którą zezwolono na wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 400 zł. w. a. w stanie bier- 
nym części realności l. 2681, Teresy Woj- 
towicz własnej, na rzecz Izaka Richtera za- 
intabulowanej adw. kraj. dr. Skowrońskiego 
kuratorem, zaś adw. kraj, dr. Krosińskiego 
zastępcą tegoż ustanowił. 
We Lwowie, 7 grudnia 1888, 


L. 4475. (13888 2—3) 
C. k Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie, uwiadamia niniejszem 
Herscha Bellera, którego miejsce pobytu 
nie jest znane, że uchwałą z dnia 7go 
grudnia 18881. 48068 dozwolono na prośbę 
spadkobierców Józefa Romankiewicza wy- 
„dania im z depozytu sądu tutejszego, kwoty 
|2997 zł. 83 ct. z ceny kupna 1f% części 
| realności pod l. 103 i 104%, we Lwowie 
| położonej. Uchwałę tę doręcza się ustanowio- 
nemu równocześnie dla Herscha Bellera 
| kuratorowi adw, dr. Hahnowi z sybstytucyą 
| adw. dr. Krosińskiego. 
| We Lwowie, dnia 16 lutego 1889. 


|L. 1006. (1811 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
|damia francuskie Towarzystwo pod firmą 
Juliusz Guerin i Spółka, że ustanowił mu 
|w sprawie Józefa Thiima w Libuszy prze- 
ciw temuż Towarzystwu o zapłacenie 190 
| złr. 64 ct., kuratora w osobie p. Tomasza 
Szymańskiego w Bieczu, tudzież, że termin 
|do rozprawy sumarycznej na dzień 1 kwie- 

i tnia 1889 godz. 10 rano wyznaczył, 

i Wzywa się zatem rzeczone Towarzy- 
stwo, aby na oznaczonym terminie stanęło 
i obronę swą wniosło, lub też ustanowio- 
nemu  kuratorowi informacyi do obrony 
udzieliło lub też wreszcie innego pełnomo- 

enika sobie obrało i o tem tutejszy sąd 

,zawiadomiło, słowem do brony praw swoich 

(wskazane ustawą środki  przedsięwzięło, 
,lpaczej bowiem z zaniedbania wynikłe sku- 
tki, samo sobie przypisze 
| Biecz, dnia 28 lutego 1889. 


i L. 5040. (1297 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
; damia niniejszem niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu S. Schor et Comp., a 
[względnie niewiadomych z życia i miejsca 
| pobytu spadkobierców tegoż, że przeciw'nim 
| Jakób Silberstein i Andrzej Gołąb dnia 5 
| lutego 1889 do l. 5040 pozew o wykreśle- 


(nie sumy 1980 fmk. z pn 


., w stanie bier- 
nym części realności lk. 427 3/4 wedle wyk. 
i bip, 846 III.C poz. 1 i 2, na rzecz S. Schor 
| Lt Cp. intabulowanej wnieśli, i że do zastęp- 
jstwa ustanowiono dlań kuratorem p. adw. 
dra Waldmanna, z substytucyą p. adw. dra 
| Nathansohna i że termin 90-dniowy do 
; wniesienia pisemnej obrony wyznaczono. 

i Wzywa się zatem pozwanych, aby 
justanowionemu kuratorowi środki obrony 
; podali lub innego zastępcę zamianowali 
i sądowi wskazali, ileże w przeciwnym 
' razie sami sobie skutki zaniedbania przypi- 
i saé będą musieli, 

We Lwowie, 9 lutego 1889, 


L. 6700. (1413 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliezko- 
wego w Bóbrce przeciw Janowi Gniewae- 
kiemu pto 120 zł. w. a, z pn., zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu dłużnika 
Jana Gniewackiego, że w tej sprawie usta- 
;nowiony został dla niego kuratorem dr. 
Władysław Pasławski e. k. notaryusz w 
"Chodorowie i wzywa go, ażeby temu kura- 
„torowi możliwe środki obrony niezwłocznie 
: podał, lub innego zastępcę ustanowił, gdyż 
„inaczej złe skutki sobie przypisać będzie 
| musiał. 
Do egzekucyjnego ocenienia połowy 
realności pod l. k, 96 w Boryniczach poło- 
,żonej wykazem hip. l. 86 ks. gr. tejże 
gminy objętej, wyznaczono termin na dzień 
(4 marca 1889 o godzinie 10 rano. 


| Chodorów, dnia 29 listopada 1888. 


| L. 1390 (1401 3—83) 
Niewiadomą z miejsca pobytu Freidę 
Weiser uwiadamia się, że na wniesioną 


przez Henię Małkę Springer, Gerszona Wol- 
fa Kopfschnecker i Freidy Sary Guiiofeld, 
jako spadkobierców Abrahama i Alty mał- 
żonków Kopfschnecker, prośbę 1. 1390/89 o 
wykreślenie z połowy realności nr. 408 w 
Tarnopolu zaprenotowanej na rzecz Freidy 
; Weiser wedle dom. 2 pag. 588 n. 4 on. 
sumy 300 złr. mk. wyznaczono do udo- 
,wodnienia przez Freidę Weiser, pod rygo- 
„rem wykreślenia tej prenotacyi, że termin 
! do usprawiedliwienia takowej jest otwarty 
„lub że o usprawiedliwienie tejże wcześnie 
i pozew wniesła, termin na 138 marca 1889 
| godzinę 10 rano biuro 18 i że do zastępy- 
j wania jej w tej sprawie ustanowiono kura- 
i torem adwokata dr. Landesberga z zastęp- 
,stwem adwokata dr. Langera. 

Tarnopol, dnia 16 lutego 1889. 
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Doniesienia prywatne. 


w otejne, wormiksy _) 
engle, palety stolugi i wogńleż 
P szolkie przybory do robót 

g artystycznych poleca 
A. HÜBNER 


LWÓW. _ 
weer 4 


IZYDOR WOEL 


uliea Sykstuska L. 6 
ww e IL wwa» ww ie 
poleca szan. P. T. Publiczności 
swój wyłączny skład 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


za4ożony w roku 1870. 


akw areloWw 


EERE 
Wstrzykiwanie 
paze hA CATT pr 


Tala 


aptekarza 


Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 
Wastrzykiwanie to, sporządzone z rośliny 
Matico (Piper aueustifolium) znachodzącej 
się w Południowej Ameryce, posiada nie- 
tylko znakomite własności prezerwat wne, 
lecz po kilkorazowem użyciu, zastarzałe na- 
wet cierpien a przewodu moczowego usuwa. 
Cena 50 et. 


KABZUŁKI Z MATICO 


wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelia 
we Lwowie. 
|.  Ksbzułki te są z ezęś'i eterycznych ro- 
ślin „Matico, Santalo, Kopaiwy i Kubeby* 
tak. szezęśliwie złożone, Że mie sprawiają 
żadnych dolegliwości żełądkowych, a akutek 
jest nadzwyczaj pewny iszybki. Szezególnie 
zalecają się kabzułki w wyvadkach, gdzie 
zapalenie chorobie towar”: s/y 
Główny sklad 


p ae 1 Milo zł N || w aptece „pon Złotym Słowiem* Henryka 
aysow, dosk. ki 3 la kilo zł. | po Blusenfelda we Lwowie 
. n an a n m 
SUSZONGJNY a naa A ER y E TG, 
najlepsza . 5 ae = 
Melange, karawanowa . „ n n | ś— m” "wii ZERO" E ATE} 
Fu-Czu Fu Nr. . . „ nan» *|20 "za = a eama aaea a wizy” 
. m Ne I w 57% ” s 4|50 3 mi 
z Ś du llLGS Am ed LUZ A 
K. & S. Popow tunt Lr. Ok. „ |3 E tą 
n 5 MAA TAE y oi 
A M a 8r.50k. „ | 3/7 K 
Wysiewki, vyborna ają kilo „ | 1/60 
A AWprimanig o a o» 1|80 
4 non plus ultra p „ „ |20 


DF Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opukowanie franko. 6 19 


Ogłoszenie. us 
Rada nadzorcza towarzystwa zaliczkowego 
zarejestrowanego z nieograniczoną p ręką 
w Sniatynie zaprasza P. T. Członków na 
zwyczajne walne zgromadzenie, ktore się 
odbędzie dnia 16 marca b. r. o godzinie 5 
po południu w sali posiedzen Rady gminnej, 

Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z 
walnego zgromadzenia, 

2. Zamknięcie rachunkowe za rok o- 
brotowy 1858 i sprawdzenie komisyi ssie- 
trującej oraz oweutuuine udzieleme Dyrek- į 
cyi absolutoryum. | 

3. Zatwierdzenie rozdziału zysków d. ; 
konanego w myśl $ 79 statutów. S 

4: Wybor czterech Człouków do Rady 
nadzorcze) na lat 3 a jednego na rok 1. 

5. Wnioski ezłonków. 

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliezkowego 

Suiatyn, dnia 2 marca 1889. 

Adam Wagner Jun Polończyk 
za Piesesa Sek etarz f 
L. + u 1450 4—ó 


Ogłoszenie konkursu. 


ostatniego 


Stypandyum szkolne Havzowskie ś. p ks. Woj- 
ciecha Stę,ka o rovzuych 15% złr. w. a. zostało po 
uczniu Jau e Olszewskim opróźnivne. i 

1. O to stypandyum ubiopać si. mogą "5t 
cznie uczniowie w H.czowie powiatu Brzozowsk:ay0 
urodzeni, gdziekolwiek do szkóc publicznych ż do- 
brym postępem W naukach i uiesksaitelnemi oby- 
czajami uczęszuzający, między którymi jednak pierw- 
szeństwo przysłużać ma famil om 8. p. fuud tora, 
miauoniwie: potowkom Stanisława So psa, Michała 
Stępka, Heleny Filar. Tekli Matusz, Auuy Praiznar | 
i Zotii Borek. 

2. Prawo nadawania Btypeudyum przysłuża | 
konsystorzowi biskupiemmu łać. w Prasmyslu. i 

3 Kaudydaci o to stypeudyum ubiegający Bię | 
mają wnieść swoje podauia albo ża posrednietweni 
zakładu, do którezo na nauki uczęszczają, a bo za po- | 


e RE o ER 


ns 
= rg, ` 


ES PO A 


©SZeMmie, ** 


Na mocy uchwały wydziału wierzycieli masy 
konsursowej „Jakoba Miill-ra w Buczaczu, z duia 
S1 grudui» | 8 a zątzaw, jako zawiadowca tejże 
musy konkursowej l cyiacyę w drodze ofert wszyst 
kich dotg-hc as z wolue, ręki nie sprzedanych to- 
warow gałanteryjnych i urząńzenia skl powego in- 
wentarzeiu krydaluym objętych, w trzech te winach, 
a mianowicie 11 marca 1589, wsgięduie 26 marea 
1889, ewentual-ie 10 kwi-tnia 1859. 

Każda oferta ma przęnejmniej pięćset których- 
kolwiek vozycyj towarow w inue tarzu wymienio- 
nych obejmować i do każdej oferty ma bye jako wa- 
dyam 10 prv. Ofiarowanej ceny kupna w gotówce 
dołączo e. 

Oferty wraz z wadvum mają do rak zawia- 
dowey wasy najpóźniej dnia '1 marca 1899, wzylę- 
dnie 26 mare. l~, ewentualuie 10 zwietuia 1859 
w każdym » tych trze.h term now do godziny 6 wie 
czoluin być złożone iub nad-s/ane. 

O przyjęu u oferty rozstrzyga wydział wierzy- 
cieli ws » lnie z zaw'adoweą masy konkurgowe:. 

W ciągn trzech dui po z.wiademienip ufuren- 
ta przez zawiadowcę masy v tem, że jeyo nferta 
przyjętą z stofa, mw of-reut złożyć do rąk zswia- 
dowey mssy przypadającą ceue kopca w gotów 8 

lowent re m sy 4 wyszczególnioną ceng 8%a- 
cunkową towarów i bliższe warunki lieytącyi można 
przejrzeć u zawiadowcy Masy, a towary w sklepie 
do masy koukurs wej należacym, 

Bu zacz, dni» ' ruarea 1889. 

Zawiadowca masy konkursowej Jakóba Móllera 
Dr. Hubrieh, 
adwokat w Buczaczu. 
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= 2 mara 


Obwieszczenie. 


Należące do mss? rozbiorowei Maj ra Wolfa 


średpictwem par: fii lub urzędu gminy Haczów do w: Lwowie, pretensje w kwoce okcło 50 6 rłr., 
dnia 30 marca 188% do konsystorza bissupiegp łać. aprzedane zostaną w drotze ofert najwięcej dającea 
w Przem ślu i zatączyć metrykę chrztu, świadectwo mu b z poręczenia masy rozbiorów j «a sciągaluość 
ubóstwa, świadeetwo szkolne z ostatniego kursu lub rzeteln ść takowysh Sois pretensyi przej ze 


szkoluego. _ |możaa w kanceiarvi p dpisan go zawiadowey masy 

4, Kandydaci zaś, którzyby zamierzali ubie- 

gać się o będące w mowie stypeudyum z tyiułu po- 

krewieństwa z funiatorem, obowiązani wą tę ukolicz- 

ność świadectwami udowodnić. 
4 konsystorza bis«upiego obrz. łać. 
Przemyśi, dnia :2 lutego 1389. 

Łukasz Soleeki, biskup. 


ee 


a R 


Zaproszenie. 


WE EWA 


Rada nadzorcza Pierwszaj Związkowej Garbarni w 

Rzeszowie, Towarzystwa zaregestrowanego z ogra- 

niesoną poręką, zaprasza niuiejszem P. T. członków | 
tegoż Towarzystwa na trzecie | 


Walne zgromadzenie 
które się odbęd-ie dnia 10 marca 889 r.o godzi- 


nie 10 przed południem w sali posiedzeń magistratu * 


w Rzeszowie. , 

Porzadek dzienny: 

1. Z»gajenie posiedzenia przea przewodniczącego. 
3. Sprawozdanie Dyr: keyi z €żynuości za r. 1368, 
3. Sprawozdanie komisy! kortiolującej i wnioski 


co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum tudzież , 


co do rczdziału zysku, 
4, Zmiana $ 19 statuta. 
b. Waioski ezłonków. 

Zamknięcie ra-hunków i bilans z roku 1688 
przeglądane być mogą przez interesowanych w biu- 
rze Towarzystwa. 

Reeszów, dnia 20 lutego 1889. 

Sekretarz Prezes rady nadzore ej 
Ferdynand Sehaitter. Stanislaw Jędrzejowicz. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego l. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


1451 | 


codziennie w godzinach kane larvjnvch. 

Oferty podane być "ają do rąk podpisanego 
zarządcy masy do dnia 15 marca b r o podzinie 
12 w poł dne wraz z wadynm w kwocie 2 0 zir. 

Wydział sobie zastrzega prawo nieprzyjmowa- 
nia żadnej oferty. 

Dr. Szymon Flaxchner, 
adwokat krajowy 


=. (1418 2—8) 
Konkurs. 


L. 1104 


Magistrat miasta Drok * -73 rozpisu- 
je niniejszem konkurs na poskuę wetery- 
narza miejskiego z roczną płacą 400 złr. 

Do obowiązków weterynarza miejskie- 
go należeć będzie ścisłe przestrzeganie prze- 
pisu Naumiestniczego z 28 czerwca 18+8 
Nr. 74 Dz. ust. kraj o oględzinach bydła 
i mięsa. 

Ubiegajacy się p tę posadę winni po- 


| dania swoje zaopatrzone w dyplom wetery- 


narski i świadectwa dotychczasowej praktyki, 
wnieść (ewentualnie za pośrednictwem wła- 
dzy przełożonej) najdalej do 31 marca 1889 
do tutejszego magistratu. 
Zarzad gminy 
Drohobycza, dnia 27 lutego 1889. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Kin Bauassisteni 


i 

mit absolyirter höheren QGewerbeschule und a ` 

sehr guten Praxis. der schon bei mehreren Bəuten 

ala Bauleiter wirkte, und der im Standa ist ganz 

selbststãndig in der Kanzlei arbeiten, sucht bei ei- 

nam Baumeister oder Arshitekten in Lemberg gegen 

ein móssigas Honorar eine Unterkanft. Anfrage 

„Boublik, Militär Offizial, Campiano-Gasse Nr. a 
1416 


Z = 
LMAREK 
Lwów, Rynek 1. 9, 
Główny skład fortepianów, pianin i organów 
Zastępstwo nad-ornych fabryk Bósendorfera, 
Haitamana itd, 

Sprzedaż na raty 15 zł. miesięcznie. 
Cany fabrgezne z rabatem, 16 leinia gwarancya. 


Pierwsza koncess. szkola muzyczna. 


I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
z nauką apiewu choralnego, zasad muzyki i harmo- 
nii. II Nauka spiewu solowego w połączeniu z na- 
zza uka deklamacyi i mimiki, Kursa przygotewawcze do 
ro ogłoszeń) występów koncertowych i teatralnych. 7 


> 
Cierpiący na rupture 
znajdą w maści rupturowej Gottlieba Sturzeneggera w Herisau w Szwajcaryi uznany od wielu lat jako 
znakomicie skutkujący środek leczniczy. W słojach po c-nie 3 złr. 20 et. a. w. z azezezółowcm opi- 
sem używa sia i poświadczeniami, nabyć można w PRADZE w aptece Firsta; w WIEDNIU w 
aptece A, Molla c. k. dostawey nadwornego, Tuchlauben 9 i u Jós. Weissa, aptekarza „pod 
Murzi nkiem* Tuchl»ubea 37, 1485 


AE SZYSYPRTOJE S*ŁADACH GYGAR 


przesyła za zaliezką i na wszystkie staeve kolei § 
i poczty Leśnictwo Zassów pod Czarną. z 
Nasiona sosny I zł 380 ct. — świerka 60 et, — | 
modrzewia 60 ct. za 1 funt 
Sadzonki sosny rocznej 50 ot., 2 letnie 1 zł. — $ 
świerk 2-letn. 1 zł, 8 letn. 1 zł. 56 et —É 
modrzew 2 letn. 2 «4, — akacya roczna 1 zł R 

50 et, — olszyna. brzezina, akacva 2 i 3-letn | 

3 zł. — Wszystko za 1000 sztuk. 1376 | 


aCentumiue B 


== 
Le DRAPEAU NATIONAL 


z” 
SZTANDAR NARODOWY 


prawdziwy francuzki 
PAPIER DO GCYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


pp. Cawley & ZMenry 


w PARYŻU 


SC PAŁSZERSTW i NAŚLADOWN!” 4 


s se p 


SKLAD GBOWNY ULA ALSTIŁYŁ: utto Kanitz & Co, I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


ank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


Z dniem ?8go lutego 1889 było w obiegu asygnacyj kasowych na- 
szego Banku zir. 36.000. 
Kraków, I marca 1849. 
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BÓLU ZER 


14 
Elixiru, $adru i Pasty do Zębów i 


WILGA © ; 0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w 5OULAC rironde) 
Dom MAGUBLONNE, Przec 


2 MEDALE ZŁOTE : w Eruxcili 180 r iw Lonny fa 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


L37 po!na sólR*avo 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixirs do 
Żębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w poł 
szklanki wody zapobiega i leszy próchnienie 
zęBów , które bieli i wzmacnia jak równiez 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 


(Raj e 


WYNALEZIONY 
w roku 


Pr vz Przeara 


„<« Olajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
uzytecany preparat najlepsy ze środkuw leczących i 
Jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębuw. » 

Dom założony w 1807 r. S EG EJ E N $. rlica Iluowz:ie, 3 


AGENT GŁÓWNY ŁOFDEAUX 
Zmujduje sie we Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Je. Jahla; w 
Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniew. kiego, Trauezyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


- — 47% Puuh * 5 3 COFA RETE «= z SĄ 
> TA, gi Tey o aea a T a 


«kredytowy. 
Szesnaste zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcycnaryuszów 
Galicyjskiego Banku kredytowego 


odbędzie się ua dniu 6 kwietnia 1869 o godzinie 12 w połu- 
dnie we własnym gmachu we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej. 3 


Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1888. 
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 
Uchwała względem podziału czystego zysku. 
Wybór trzech członków Rady zawiadowczej, ($. 14 statutu) 
Wybór Wydziału rewizyjsego na rok 1889. 
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Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąść udział w tem 
Zgromadzeniu zech ą st'sownie do $$ 34 i 36 statutu Banku swoje akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 23 marca 1889 
w kasia głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryac- 
kim we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do 
wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 

Lwów, dnia 2 marsa 1859. 


Mada zawiadowcza. 


(Przedruk nie będzie płacony) 
Papier Z fabryki papieru Fiałkowskieh, 
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